
Jak ślub - to tylko
w Swarzędzu

0

o miasta stolarzy — Swarzędza, zjechało 14 bm. po po- 
1J łudniu wielu gości z Poznania i województwa, wśród 
których nie zabrakło również dziennikarzy i fotoreporterów’. 
Tym razem, przedmiotem zainteresowania były jednak nie 
słynne, swarzędzkie meble, lecz... Urząd Stanu Cywilnego.
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Trzecia wiosna „Turowa“
W roku 1965 - 7 mld. Kwk energii elektrycznej

wielkopolski

Ha ślubnym kobiercu — państwo 
Skibińscy. W skupieniu słuchają 
Hów urzędnika. Jeszcze kilka mi­
nut i posypię się życzenia, kwia­

ty, uściski...

Rozumiejąc, jak poważnym 
wydarzeniem w życiu dwojga 
ludzi jest zawarcie związku 
małżeńskiego, władze miastecz 
ka przy pomocy Prezydium 
WRN postanowił}' nadać temu 
aktowi jak najbardziej uroczy 
stą oprawę. Wydzielono w tym 
celu kilka pomieszczeń w gma 
chu Prezydium MRN, oddano 
je w ręce plastyka i w rezul­
tacie powstał najładniejszy i 
najnowocześniejszy Urząd Sta 
nu Cywilnego w Wielkopolsce.

Właśnie wczoraj udzielono w 
nim pierwszych, dwóch ślu­
bów. Punktualnie o godzinie IG 
przy dźwiękach marsza wesel­
nego — Mendhelsona, przed u- 
rzędnikiem stanu cywilnego 
stanęła pierwsza para. Dys­
kretne światło, padające ? 
wmurowanych w ściany lamp, 
eleganckie meble (oczywiście, 
ze Swarzędza), dostojny głos 
urzędnika... Wszystko to stwo-

Zmiany w reprezentacji
Środowy sparring naszych 

reprezentacyjnych piłkarzy 
przygotowujących się do me­
czu z Niemcami, spowodował 
że kapitan związkowy PZPN- 
Cz. Krug ma nowe poważne 
kłopoty. Kontuzja naszego re­
prezentacyjnego pomocnika 
Strzyka] skiego okazała się 
poważniejsza niż początkowo 
Przypuszczano. Ponadto Basz­
kiewicz, który także w śro- 

odniósł kontuzję w czwar­
tek nie mógł trenować, narze­
kając na bóle w nodze.

W. związku z tym kapitan 
związkowy PZPN Cz. Krug 
postanowił, że zamiast Strzy- 
kalskiego na pozycji prawego 
Pomocnika grać będzie w re­
prezentacji zawodnik krakow 
skiej Wisły — Adam Michel. 
Piłkarz ten obok Kowalskiego 
będzie debiutantem w dru­
żynie narodowej. Adam Mi­
chel ma 24 lata i jest studen- 
tem Akademii Górniczo-Hutni

Jeżeli Baszkiewicz nie bę- 
uzic w pełni sił, to zastąpi 

znajdujący się w dobrej 
formie Lentner.

Finał „sprawy Olechów"
Głośna w kraju sprawa czo 

owych polskich pięściarzy 
raci Olechów znalazła wresz 

swój epilog. Zarząd klubu 
Portowego Pafawag, po zapo 

gnaniu się z opinią specjalnie 
Powołanej przez wrocławski 

kręgowy Związek Bokserski 
omisji i wnikliwym prze- 

^alizowaniu całej sprawy, 
s anowił anulować poprze- 

n,n wydaną decyzję (PAP)

Siatkarki wygrywają
W dalszym ciągu między- 

^rodowego turnieju w siat- 
wce kobiet, który rozgry- 
'’r-Z jest w Ostrawie. War- 
a*a pokonała Berlin 3:0 

rzyło bardzo uroczysty. na­
strój.

Zarówno para młoda —pań­
stwo Mikołajczakowie, jak i ich 
rodzice byli bardzo wzruszeni. 
Po skończonej ceremonii ślub­
nej, państwo młodzi przyjmo­
wali życzenia i skromne upo­
minki. Wręczył je także przed 
stawiciel redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego”.

Pół godziny później, w lo­
kalu Urzędu Stanu Cywilnego 
zjawiła się druga para — pań­
stwo Skibińscy. Również i 
oni otrzymali moc życzeń i u­
pominki.

Po zakończeniu czynności u-
rzędowych. gości poproszono 
na symboliczną kawę, (mi)

•
Państwo Mikołajczakowie jako 
pierwsi zawarli związek małżeń­
ski w nowym Urzędzie. Z rąk 
przedstawiciela redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" o trzymują z 

tej okazji skromny upominek.
Fot. (2) K. Przychodzki

Ministrowie zachodni 
zadowoleni z obrad

W czwartek zakończyły się 
3-dniowe obrady ministrów 
spraw zagranicznych Zachodu 
ogłoszeniem następującego 
wspólnego ogólnikowego ko­
munikatu:

„Ministrowie spraw zagra­
nicznych Francji, W. Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych wy­
rażają zadowolenie z postępu 
osiągniętego na szeregu konfe­
rencji na szczeblu ministerial­
nym, które odbyły się w Wa­
szyngtonie w ramach przygo­
towań do paryskiej konferen­
cji na najwyższym szczeblu.

Przygotowania do ustalenia 
stanowiska, jakie zajmic Za­
chód na konferencji na naj­
wyższym szczeblu, są zaawan­
sowane. Ministrowie stwier­
dzili z zadowoleniem, iż w o- 
bradach pomocny był udział 
sekretarza generalnego NATO 
Spaaka. ministra spraw zagra 
nicznych NRF von Brentano. 
włoskiego ministra spraw za­
granicznych Segniego i kana­
dyjskiego ministra spraw za­
granicznych Greena. oraz po­
nownie oświadczyli, iż będą 
informować Radę NATO i za­
sięgać jej opinii w sprawach 
dotyczących przygotowań do 
konferencji na najwyższym 
szczeblu”. (PAP)

IV a budowie „Turowa” rozpoczęła się już trzecia. wiosna.
1 ' Prace przy wielkiej odkrywce kopalnianej węgla bru­

natnego i elektrowni nab; ~aJą co^*' y żywszego tempa. Bu­
duje się pierwszy zespół nociąg. * przyszłej kopalni, mon 
tuje trzy maszyny kolosy — dwie koparki i zwałowarkę, 
komin w elektrowni. Zbudowano też linię szerokotorową 
między Turoszowem i Bogatynią.

Co budujemy w taw'. ću 
turos®ow’skim? Właściwie całe 
zagłębie. Dotychczas istniała 
tu tylko kopalnia „Turów” o 
jednej odkrywce, wprawdzie 
największa w Polsęe, ale bar­
dzo niewielka w stosunku do

Patent!

Pralka na wahadło
Ciekawy prototyp praP“'me 

chanicznej, przeznaczono, dla 
niezelektryfikowanych jeszcze 
terenów zwłaszcza wiejskich, 
zbudował mieszkaniec Trzcian 
ki Lubuskiej — członek Stów. 
Wynalazców Polskich — Bogu 
sław Sojka. Projekt ten został 
opatentowany.

Urządzenie to, którego bęb­
ny piorące wprawiane są w 
ruch za pomocą ręcznego wa­
hadła, jest proste w obsłu­
dze i zda je doskonale egza­
min. Pranie partii bielizny 

4 prześcieradełzłożonej
trwa w tej pralee 4—5 minut.

Trzcianeckie przedsiębior­
stwo przemysłu drzewnego, 
które podjęło się seryjneKpro 
cukcji pralki wahadU uej, 
skalkulowało jej detaliczną 
cenę bardzo przystępnie, bo w 
wysokości 540 zł. (PAP)

Białoruski ze^ł 
pieśni i tańca 
- w Poznaniu

16 bm. przybywa do War­
szawy zespół pieśni i tańca 
białoruskiego okręgu wojsko­
wego Armii Radzieckiej. Ze­
spół ten podczas kilkunasto- 
dnioweco pobytu w Polsce wy­
stąpi m. in. w Bydgoszczy, 
Malborku. Gdyni, Poznaniu. 
Wrocławiu i Krakowie. (PAP) 

pi 1 olbrzymich pokła­
dów węgla brunatnego, zale­
gającego tuż pod ziemią. Bu­
dujemy więc drugą, o wiele 
większą odkrywkę kopalnianą 
i potężną elektrownię, która 
spalać będ®ie wydobywany ta 
węgiel. W 1962 r .wr elektrow­
ni rusay pierwszy turbozespół 
o mocy 260 MW. W 1965 r. 
wydobycie węgla wzrośnie do 
17 milionów ton (zeszłoroczne 
wynosiło 6 min. ton), zaś zain 
stalowana moc elektrowni do 
l.WW MW. Produkcja energii 
wyniesie w 1965 r. ok. 7 roiliar 
<lówr KWH, a w następnej pię­
ciolatce — wraz z mocą elek­
trowni — żwlęksży »ię dd 8,5 
miliarda KWH rocznie.

Więcej mlecznych 
specjałów

Kefir, jogurt, maślanka, a 
także mleczny szampan i ku­
mys z mleka krowiego — oto 
specjały, które według zapew­
nień Związku Spółdzielni Mle­
czarskich, mają się znaleźć 
wkrótce na rynku w dostatecz- 
n bo dwukrotnie więk- 
szych niż. w ub. roku ilościach. 
Zakłady mleczarskie zamie­
rzają wyprodukować ponad 12 
min. litrów różnego 
nr.f^ów, najwięcej, 
min. litrów znajdzie 
sprzedaży kefiru.

rodzaju 
bo 6,5 
się w

Poza produkcją na skalę 
przemysłową napoje będą wy­
twarzać także pijalnie, barri 
sklepy wzorcowe spółdzielni 
mleczarskich. (PAP)

Głosu**
Kadzimy 

przeczytać

Istniejąca dziś, lecz powięk­
szona o nową, wielką odkryw­
kę, kopalnia i elektrownia sta 
no<wić będą kombinat „Turów” 
— kolos, produkujący dwa ra­
zy tyle węgla brunatnego co 
dziś wszystkie kopalnie w kra 
ju i „karmiącego” tym węglem 
jedną z największych w Euro­
pie elektrownię.

Pracą i imprezami 
witają młodzi II Zjazd

J ewsząd napływają meldunki o zobowiązaniach po- 
'' dojmowanych przez młodzież dla uczczenia II Zjazdu

ZMS i Święta 1 Maja.
W „Wiepofamie” młodzie­

żowa brygada montażu dodat­
kowo w krótszym terminie 
montuje jedną tokarn’ę. Bry 
gady narzędziowni przyspie­
szą wykonanie przyrządów do 
obwiercania łóż maszynowych. 
Cała grupa wybiera się na 
wycieczkę do ośrodka kolonij 
nego w Debrznie, w którym 
doprowadzi do porządku teren 
okalający dom.

27 tysięcy złotych przyniosą 
zobowiązania podjęte przez 
grupę ZMS przy Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym 
nr 2. Prócz tego członkowie 
grupy zbudują wspólnie z 
TKKF-em boisko do siatków 
ki oraz uporządkują teren 
przy Hotelu Robotniczym.

24 kwietnia przy ul. Armii 
Czerwonej róg ul. Ratajczaka 
rozpocznie się wielki kiermasz 
książek dla młodzieży organi­
zowany przez ZMS wspólnie 
z Domem Książki. Stoiska bę 
dą bogato zaopatrzone w 
beletrystykę wydawnictwa 
popularno-naukowe, 
ne, itd.

Wczoraj przed
Polskiej Kroniki 

technicz-

kamerami 
Filmowej

przesunęły przodujące bry­
gady młodzieżowe „Wiepofa- 
my” oraz PDT. Wieczorem 

artykuł pt. „Wielka­
noc z optymizmem*’ 

monolog Jerzego O- 
fierskiego „Polowa­
nie z nagonką” 

rewelacyjny artykuł 
„Eleonora jest sa­
motna”

Trzy grosze Antonie­
go Wróbla pt. „Szu­
kają ojczyzny” 

sobotni felieton Je­
rzego Korczaka 

rzecz o obyczajach 
pt. „Pisanki i... cy­
bernetyka” 

wspomnienia radziec 
kiego majora z walk 
nad Odrą 

uwagi o odżywianiu 
dzieci — cykl: „Tyl­
ko dla kobiet”

.Moje miasteczko**

zapraszamy też do 
rozwiązania krzyżów 
ki z nagrodami.

Dziękujemy!

zespół młodzieżowy „Wielko­
polska” dał specjalny spek­
takl dla Filmu Polskiego, (jk)

Poznań pomaga 
w produkcji 
samochodów

Przy opanowywaniu techno 
logii produkcji nowych auto­
busów „Jelcz” i samochodów 
ciężarowych „Żubr” załoga 
.elczańskich zakładów samo­
chodowych w coraz większym 
stopniu korzysta z pomocy 
różnych placówek naukowych. 
W ostatnich tygodniach na­
wiązała ona ścisłą współpracę 
m. in. z Wydziałem Mechanicz 
r ym Politechniki Wrocław­
skiej, Instytutem Technologii 
Drewna w Poznaniu i Wyższą 
Szkołą Sztuk Plastycznych we 
Wrocławiu.

Instytut Technologii Drew 
na opracowuje dla Jelcza 
projekt racjonalnego wyko­
rzystania drewna w fabry­
ce. Realizacja tego projektu 
przyniesie fabryce oszczęd­
ności kilkunastu milionów 
złotych rocznie. (PAP)

W
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Redaktor naczeiny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego— Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pi‘eprzyk. 
Dzisiejszy serwis łnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Silos.

Turbiny dla polskich siłowni W Operze - Zdravkov
Od niedzieli do niedzieli

Korespondencja własna z ZSSłR

dy inżyniera Georgija Kułagina, jednego 
z konstruktorów Leningradzkich Zakła­
dów Metalowych, zapytałem o kontakty 

łączące tę wielką febrykę turbin z Polską — 
mój rozmówca serdecznie się uśmiechnął: U(i.

— Z Polską — odpowiedział 
— łączą nas szczególnie silne 
więzy współpracy i bardzo

, Mmiłe kontakty. Zakłady juŁ od 
dziesięciu lat dostarczają tur­
bin polskim elektrowniom.

biny wodnej o mocy 26 tysię­
cy kW. Turbina ta przeznaczo­
na dla elektrowni w Dychowie 
będzie gotowa latem Jeden z 
czołowych inżynierów lenin- 
gr^^ich — Michał Andric- 
jev,N przebywa w Polsce już 
prawic trzy lata.

IJoświąteczny tydzień w Operze stać będzie pod znakiem 
1 gościnnych występów solistów zagranicznych. W sa­

me święta ujrzymy powszechnie łubiany program: w nie­
dzielę, 17 bm., J. Straussa „Baron Cygański” a w drugi 
dzień świąt balet P. Czajkowskiego „Jezioro Łabędzie .

WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZE PIERWSZY ODBIORCA
Oolska — jako piert<^’ 

kraj wśród naszych za­
granicznych odbiorców — 
otrzyma nowe wielkie turbiny 
parowe typu PWK-200 — po-

Artykuły Antoniego Wróbla drukujemy 
na prawach wolnej trybuny; co znaczy. 
te redakcja nie musi podzielać poglądów 

j autora.

Szukają ojczyzny
wiedział 
Długość 
wynosi 
waży on

dalej inż. Kułagin. — 
takiego turbozespołu 
prawie 20 metrów; 
ponad 500 ton.

Zakłady Leningradzkie do­
starczają te turbiny najwięk­
szej budującej się w Polsce 
elektrowni cieplnej w Turo- 
wie.

O współpracy z polskimi in­
żynierami bardzo serdecznie 
mówią konstruktorzy turbin, 
Jakowlew i Drożiłow, wspo­
minając kontakty z inżynic-a- 
mi Dereniem i Turkier, 
przedstawicielami Zaklaaow 
Mechanicznych w Elblągu.

Z Leningradzkich Zakła­
dów Metalowych fabryka w 
Elblągu otrzymała dokuiroa- 
tację, niezbędną przy prot bi" 
cji dwóch typów turbin pa­
rowych.

MILE WSPOMINAM...
Niejednokrotnie przybywał 

^oyjuż w Polsce Iwan Stio 
panów, kierownik wydziału 
montażowego.

— Bardzo mile wspominam 
dni spędzone w elektrowniach 
W Jaworznie, w Skawinie, na 
Żeraniu — w Warszawie, w 
Zakładach Mechanicznych w 
Elblągu. Polscy inżynierowie, 
technicy, brygadziści, ślusarze, 
z którymi się tam spotykałem, 
są wysoko wykwalifikowany­
mi pracownikami. Widoczne to 
było przy budowie i montażu 
naszych turbin.

D. Bystrow

„Legendą Bałtyku” F. No­
wowiejskiego zapoczątkowany 
zostanie repertuar poświątecz 
ny. Starosłowiańska legenda 
na tle której osnuta jest ope­
ra, cieszy się naprawdę nie­
słabnącym powodzeniem, nie 
tylko na scenie poznańskiej. 
Czołowi odtwórcy to: I. Lubo 
mirska, H. Kustosik, oraz wy 
stępujący po raz pierwszy po 
sukcesach w N. R. D. — 
H. Łukaszek. Dyryguje: Wl. 
Słowiński. W środę — opera 
G. Pucciniego „Tosca”. W par 
(ii Cavaradossiego wystąpi 
gościnnie Nikolai Zdravkov

TERAZ DLA DYCHOWA

W Leningradzie trwają ostat 
nie prace nad rysunka­

mi technicznymi nowej tur-

1

1^a zdjęciu widzicie 
słynną artystkę 

filmową Ginę Lollobri- 
gidę i jej maleńkiego, 
ślicznego synka. Foto­
graf uchwycił chwilę, 
gdy na lotnisku rzym­
skim oczekiwali na sa­
molot, który miał ich 
przewieźć do Kanady.

Jakie to przyczyny 
skłoniły wielką włoską 
aktorkę do opuszczenia 
słonecznej Italii i szu­
kania przytułku w 
mroezrtej i zimnej Ka­
nadzie?

Dr Skofic, mąż Lollo- 
brigidy jest emigrantem 
jugosłowiańskim, uzna­
nym przez prawo wło­
skie za tzw. bezpań­
stwowca, co z kolei spra 
wia, że i jego syn uzna­
ny został za takiegoż 
samego bezpaństwowca 
(czysty absurd, przecież 
dziecko nie emigrowa­
ło!).

Na Zachodzie trąbią 
bez przerwy o wolności, 
o jedności, o wspólnych 
celach, ba — nawet o 
Stanach Zjednoczonych 
Europy. Mój Boże, wiel-

kie to słowa, lecz tylko 
słowa i zupełnie bez tre 
ści. Chcą Stanów dla mi 
lionów Europejczyków, 
a tymczasem nie potra­
fią załatwić tego, by na 
ich ziemi mogło troje 
ludzi spokojnie uwić 
swe rodzinne gniazdo.

Antoni Wróbel

PS. Po pięcioletnim 
pobycie w Kanadzie, ro­
dzina dr. Skofica ma 
otrzymać obywatelstwo 
kanadyjskie.

W USA chcą pływać 
na polskich 
kajakach

Z Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego odeszła 
pierwsza w tym roku partia 
kajaków’ pneumatycznych ty­
pu „Salamandra”, zamówio­
nych przez USA. Na pięk­
nych, niewywrotnych, zszy­
wanych ze srebrnej tkaniny 
gumowej kajakach, które na- 
pompowuje się przy pomocy
specjalnego mieszka
nieją napisy „Madę in

wid- 
Po-

land”. Amerykanie wyrazili

Z Afryki:

specjalne życzenie, aby marka 
ta była możliwie najbardziej 
widoczna. (PAP)

Jubileusz ..Przekroju inc.

Sympatyczny piętnastolatek
15 lat temu — 15 kwietnia 1945 roku, gdy trwały ' 'z- 

cze działania wojenne ukazał sit’ w Krakowie piet % zy 
numer najpopularniejszego dziś w kraju niapazynu ilu­
strowanego ..Przekrój”. Wydany on został wówczas w 60 
tys. egzemplarzy w skromnej szacie graficznej i obej­
mował 16 stron małego formatu.

Pt wołano Komitet
„Dni Oświaty"

Wczoraj w Prezydium
SiKm. Poznania odbyło się 

iJofistytucyjnc zebranie wo 
jewódzko-micjskdego komi­
tetu organizacyjnego Ob­
chodu „Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy”.

Projekt programu referował
kierownik 
Prezydium 
— Izydor 
propozycje

Wydziału Kultury 
WRN w Poznaniu 
Orhon. Wysunięte 
uwzględniają sze-

roki wachlarz zainteresowań 
społeczeństwa i zapowiadają 
wiele ciekawych imprez.

Na czele 37-osobowego Ko- 
mitetu stanął przewodniczą­
cy Prezydium WRN w Pozna-

Kino „Gwiazda" 
wreszcie czynne

Nareszcie, po długich ocze­
kiwaniach, mieszkańcy Po­
znania doczekali się zakoń­
czenia lemon.tu kina „Gwiaz­
da”. Remont trwał długo, ale 
warto było poczekać. „Gwiaz­
da” zmieniła swoje oblicze 
prawie całkowicie. Ilość miejsc 
pozostanie niezmieniona, sala 
otrzymała piękny wystrój de­
koracyjny, zbudowano także 
nowe v.'yjście Ekran otrzymał 
nowe, efektowne oświetlenie. 
Najwięcej zrobiono jednak na 
zapleczu kina. Nowoczesną ka­
binę operatora zaopatrzono w 
pierwszorzędny sprzęt, nowe 
wzmacniacze, głośniki i pro­
jektory.

„Gwiazda” będzie wyświet­
lała program dwojakiego ro­
dzaju: w godzinach rannych i 
popołudniowych — filmy dla 
młodzieży, w godzinach wie­
czornych dla dorosłych. Kino 
rozpoczyna pracę w niedzielę 
o godz. 16 (stab)

(Bułgaria), o którego dorobku 
artystycznym informowaliśmy 
naszych Czytelników w jed­
nym z poprzednich numerów. 
W pozostałych rolach głów­
nych wystąpią: A. Kawecka 
w partii tytułowej, oraz A, 
Fecliner, który w dniu tym 
wystąpi także po raz pierwszy 
po powrocie z Niemiec, gdzie 
odniosł duży sukces, jako od­
twórca Holendra. W czwartek 
21 bm. akademia ku czci Le­
nina, (teatr nieczynny, a w 
piątek, także z okazji Dni 
Leninowskich — opera W. 
Rudzińskiego „Komendant Fa 
ryża”.

Balet B. Asafiewa „Fontan­
na Bachczysaraju” ujrzymy w 
sobotę, a w niedzielę 24 
bm. ponowny gościnny wy­
stęp solisty bułgarskiego N. 
Zdravkova w operze G. Puc­
ciniego „Madame Butterfly”.

Początek przedstawień o 
godz. 19 (sw)

1(1 lal iv Radzie
Narodowej

TI/ śród zespołu radnych Ra- 
dy Narodowej m. Poznania 

nieliczna tytko garstka pełni 
tą funkcję od wielu lat. Do 
niej należy m. in. Wacław 
P i a s k o w sk i.

niu Franciszek Szczerbal,
zastępcą został wiceprzcwodni 
czący Prezydium RN m. Po­
znania — mgr Edmund Krzy- 
inień. (j. k.)

„Świąteczny 
przekładaniec"
— to tytuł programu, jaki

Współ pracę 
£ stbą z radą roz- 
f począł W. Pias­

kowski w 1948 
r. jako członek 
Komisji Gospo 
darki Komunał 
nej. 10 lat temu 
— w 1950 r. 20

za-
prezentuje Koło ZASP przy 
Państwo we j Operetce Poznań-
skiej dyrekcja kawiarni

Nowe bogactwa
Wałbrzycha

W toku robót badawczych w 
zagłębiu wałbrzyskim stwier­
dzono na terenach kopalni 
„Słr występowanie w 
wiU’a; punktach łupków ognio­
trwałych wysokiej jakości.

W związku z rozwojem hut­
nictwa zapotrzebowanie na łu- 
pek ogniotrwały stale u naś 
ro^' Jeśli badania odkry- 
tyc^v-łóż dadzą pomyślne wy­
niki — potrzeby naszego hut­
nictwa byłyoy w pełni za­
spokojone krajowym łupkiem.

PAP

„W-Z” 18 bm„ o godz. 19.00 
w kawiarni „W-Z” przy ul. 
Fredry.

Wykonawcami świątecznego 
programu bęaa:Wanda Jaku­
bowska i Jerzy Golfert w no­
wym repertuarze, Janusz Gole 
— konferansjerka, Kazimierz 
Tomsza — humor oraz laure­
at konkursu orkiestr rozryw-
k owych zespół kawiarni
..W-Z” pod dyr. F. Florkow- 
skiego. (na)

stał radnym 
Rady Narodo­
wej m. Pozna­
nia. a w 1958 r. 
również człon­

kiem Prezydium. W między­
czasie. w.ciągu dwóch lat, peł­
nił także funkcję członka Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Od początku działalności w 
radach, W. Piaskowskiego naj­
bardziej interesują sprawy ko- 
munalne oraz budownictwo w 
mieście. Tym zagadnieniom 
poświęca on najwięcej czasu.

W. Piaskowski, z zawodu 
ślusarz, zatrudniony od 34 lut 
w Zakładach Przemysłu Meta­
lowego „H. Cegielski”, brał 
również czynny udział w po­
wstaniu wielkopolskim. W 
zeszłym roku odznaczony za-
stał Krzyżem 
Wielkopolskich.

Powstańców 
Poprzednia

Poczta inaczej
Do naszego kalendarzyka świą­

tecznego wkradł się błąd. Otóż 
poznańskie urzędy pocztowe (przy 
ul. 23 Lutego i na Dworcu) czynne 
będą podczas świąt przez całą do­
bę, a nie — jak-podaliśmy — wg. 
7—21. Również urzędy Poznań 1, 
3, 4, 5 i 6 czynne będą — nie do 
g. 17, lecz do g. 19. Przepraszamy.

(z)

zaś otrzymał Krzyże Zasługi — 
orązorcy i srebrny oraz Ho­
norową Odznaką m. Poznania.

W dniu 17 bm, radny W. 
Piaskowski obchodzi 10-lecie
współpracy 
miasta i .

z gospodarzami 
społeczeństwem. Z

tej okazji składamy mu ser­
deczne życzenia dalszej owoc­
nej działalności dla dobra Po­
znania t jego mieszkańców.

(an)

„Pilnować 
kolorowych 
włóczęgów"...

Minister sprawiedliwości 
Unii Południowo-Afrykańskiej 
Erasmus zapowiedział we wto­
rek dalsze zaostrzenie terro­
ru- rasistowskiego wobec lud­
ności murzyńskiej. M. in. 
wzmocnione mają zostać od­
działy policji i wojska. Eras­
mus określił afrykańczykow 
jako „kolorowych włóczęgów", 
których trzeba zmuszać do 
pracy i dobrze pilnować... 
Wypowiedział się również za 
przyspieszeniem realizacji pro 
gramu utworzenia rezerwa­
tów ludności murzyńskiej.

W całym kraju trwają na­
dęli aresztowania. We wtorek 
policja zatrzymała przeszło 
100 osób. (PAP)

IV astępne numery „Przekro- [ 
ju” przynosiły pierwsze | 

w wyzwolonym kraju zdjęcia : 
z oswobodzonego przez żoł­
nierzy Armii Radzieckiej hit­
lerowskiego obozu śmierci 
Oświęcim-Brzczinka, z walk 
żołnierzy Wojska Polskiego o 
Kołobrzeg, z bitwy o Berlin i 
kapitulacji III Rzeszy. Szereg 
działów, które wprowadzone 
zostały do pierwszego i na­
stępnych numerów „Przekro­
ju” znajduje się do dziś na 
łamach tygodnika.

Z „Przekrojem” współpra­
cowali m. in. Konstanty Ilde­
fons Gałczyński, Julian Tu­
wim. I

Obecnie „Przekrój” ma co 
tydzień 24 strony i uka­

zuje się w nakładzie 420 tys. 
egzemplarzy. Ostatni numer 
świąteczny ukazał się w ilo­
ści 650 tys. egzemplarzy.

Wśród grona redagującego 
tygodnik znajduje się 5 osób, 
które związane są z nim od 
jego ocwstania. oraz 27 pra­
cowników z Drukarni Narodo­
wej, którzy go składają. (PAP)

Z okazji jubileuszu zespół 
„Głosu” składa kolegom z 
„Przekroju”, nie wyłączając 
genialnego Fafika — serdecz­
ne gratulacje i życzenia.

FILM

Jacąues Tati stanowi 
we współczesnej kine 

matografii zjawisko wy­
jątkowe — jako reżyser 
i aktor. Dodajmy, że nie 
jest twórcą komercjal­
nym, kręci filmy rzadko, 
a każdy z nich poprzedza
długi

Tati 
ścią i

okres 
przede 
uderza

„inkubacji”.
wszystkim 

oryginalno-
świeżością; po „Wa

kacjach pana Hulot” kry 
tyka była zgodna, ż, 
powstało nie tylko dzic 
lo wielkiej klasy, lecz — 
jednocześnie — specyfic:

ile „Wakacje” były histo- 
■ rią smutnego w gruncie 
• rzeczy urlopu, pokazane- 
' go w wielkiej grotesce, 
' pełnej subtelnego humo­

ru, niepozbawionego ga- 
. gów. o tyle „Mój wuja- 
। szek” jest przede wszyst­

kim filmem lirycznym.
1 Groteska zostaje tu przy- 
• tłumiona. Tati jakby co- 
zJa s’$ przjd wykorzysta­

łem ty^ „efektów, któ- 
ych m< _ dostarczyć peł

cjach”. Część akcji, a 
mianowicie ta, która roz­
grywa się w ultranowo­
czesnej willi nowo bogac- 
kich. zawiera wiele saty­
ry na cywilizację, która 
— przy braku kultury — 
przybrać musi grotesko­
we wymiary. Ale — obok 
niej — widzimy dom, w 
którym mieszka Hulot, 
widzimy ludzi biednego 
przedmieścia: gadatliwego

wspólnego, każdy żyje i- 
naczej. Nie ulega wątpli­
wości, z czyją stroną Tati 
sympatyzuje, mimo, że 
zda je sobie sprawę z tego, 
iż bezduszna cywilizacja 
wdziera sie coraz dalej 
(scena ostatnia).

Mógłby ktoś powiedzieć, 
że — jak na nasz kraj — 
satyra Tatiego wisi nieco 
w próżni; w każdym bądź 
razie nie grozi njm jesz-

tern obyczajowej.
„Mój wujaszek” jest — 
jako się rzekło — przede 
wszystkim filmem lirycz­
nym. Jest poetycką im­
presją starych, dziwacz­
nych domów, krajobrazu 
podmiejskich uliczek, zwy
czajnego zwyczaj-

styl. przemyślany w

i

i

nych ludzi. Aby obrazek 
nie był zbyt sielski, Tati 
co pewien czas, z wielką 
delikatnością uśmiechnie 
się z nich, ale zawsze 
bez złośliwości. Jest prze-
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JPanHulot-po wakacjach 
wszystkim do istoty sztych Wre/ J
najdrobniejszych - 
lach.

-czegó-
wyrn obserwatorem.
serwu je tą

, ob- 
samą

ki filmowej, a mianowi­
cie do supremacji o b r a 
z u. „Wakacje pana Hu­
lot” — a także now) film 
Tatiego, „Mój wuiaszek” 
— unikają słowa, dialogu. 
Cały ciężar bierze na sie­
bie sytuacja, i aktor, a 
więc elementy w i z u a 1 
n e, to, co Clair postulo­
wał jako „pisanie obra­
zem”. Słowo jest u Ta­
tiego zawsze na ■ dalszym 
nianie, spełnia jedynie ro­
lę pomocniczą.

W „Moim wujaszku” 
’’ można — w porów­

naniu z „Wakacjami” — 
dostrzec pewien zwrot. O

ne wypointowanie sytua­
cji. Także nurt dramatur­
giczny filmu jest wolniej­
szy i rozlcwniejszy. I mi­
mo, że pan Hulot pozo tał 
taki sam, dość szybko 
orientujemy się, że to coś 
innego. Po pierwszej ftii 
rozczarowania odmienno­
ścią wobec „Wakacji”, ro­
zumiemy. że pan Hulot 
powrócił już z urlopu, że 
chodzi tu o inne sprawy.

Nie znaczy to by „Mój 
wuiaszek” zupełnie zry­
wał z gatunkiem zapre­
zentowanym w „Waka-

stróża wiecznie zamiatają­
cego ulicę, gości staro­
modnej kafejki, ulicznego 
sprzedawcę, dzieci płata­
jące psie figle i psy bie­
gające bez celu. Sylwetka 
pana Hulot, jego rower 
i niezgrabny wdzięk — 
jest idealnym uzupełnie­
niem tego świata, dosko­
nale wtopionym z jego 
krajobraz. Granice mie­
dzy światem snobistycz­
nej rodziny pana Hulot 
i jego środowiskiem sa 
zaznaczone hardzo ostro; 
oba nic mają z sobą nic

cze powszechnie owo zwy­
rodnienie luksusu, jakie 
widzimy w „Moim Wa­
laszku”. Nie byłbym tego 
tak bardzo pewny. Osta­
tecznie nie są to sprawy 
nowoczesnego samochodu, 
lecz postawy życiowej, i 
obawiam się, że u nas, je­
żeli nie telewizor, to stara 
pluszowa kanapa spełnia 
często tę samą rolę...

A lc. byłoby błedem od- 
. czytywać film Ta­

tiego wyłącznie pod ką-

komiczną powaga biegają­
ce pieski, jak też perype­
tie pana Hulot, które zre­
sztą traktuje najmniej po­
ważnie. Kiedy na sw-m 
rowerze opuszcza duszną 
willę z wodotryskiem i je 
dzie „do siebie”, oddy­
chamy z ulgą razem z 
nim.

Właściwie chodzi o spra 
wy zupełnie drobne — 
jak ów refleks słońca na 
szybie, który z taką uw?' 
gą dragal o dziecięcym 
sercu kieruje na kanarka 
w klatce. Sprawy drobne?

Janusz Biniek
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Kosmiczny pojedynek 
dwóch zegarów

IV laboratoriach badań ato 
jnowych Hugues Aicraft Co, 
w Culver City w USA przy­
gotowuje się doświadczenie o 
dużym znaczeniu naukowym. 
Będzie to konfrontacja zega- 
ra atomowego, umieszczonego 
na pokładzie satelity, z zega­
rem, pozostawionym na ziemi 
dla stwierdzenia „raz na za­
wsze” prawdziwości einstei- 
nowskiej teorii względności.

Inaczej mówiąc, chodzi o 
ustalenie, czy człowiek, który
będzie 
gtrzeni 
jnalnie 
światła 
ważano 
gr esach

podróżować w prze- 
z szybkością maksy- 
zbliżoną do szybkości 
— tę możliwość roz- 
już na niektórych kon 
astronautycznych —

odnajdzie po swym powrocie 
świąt starszy o kilka miliar­
dów lat.

Zegar atomowy waży około 
13 kg. Pierwszy taki zegar 
umieszczony będzie na pokła­
dzie jednego z satelitów Zie­
mi. Jego sygnały będą zsyn­
chronizowane z sygnałami 
identycznego zegara, który po 
zostanie na naszej planecie.

API

Eleonora jest samotna
Pasjonujące uwagi o sytuacji kobiet we Francji

Tygodnik francuski ,,France Observałeur“ 
zadał któregoś dnia pytanie: A co myślę
^obieły? Co myślę nie o sytuacji mię-

dzy nar odo wej i odprężeniu, o wojnie al­
gierskiej i drożyźnie, bo w tych kwestiach 
wypowiada a się Przy różnych okazjach, 

^w parlamencie, w prasie i w lokalach wy-
borczych. Ale co 
o swojej pozycji w 
stwie.

myślę o swoim życiu, 
rodzinie i społeczeń-

Wielkanoc z
ie trzeba chyba w Polsce przekonywać ni- 
kogo, że najlepszą przyprawą do przy­
smaków świątecznego stołu jest dobra 
dawka — nie alkoholu, lecz pogodnego 
optymizmu. Tym razem mamy do niego 
prawo uzasadnione, jak nigdy. Jeśli nawet

przepowiednie pogody politycznej uznać możemy za 
równie niepewne, jak zapowiedzi telewizyjnego Wi­
cherka — to bądź co bądź od wielu już lat meteoro­
logowie polityczni nie byli tak jednomyślni. Nie wy­
kluczają przelotnych deszczów i oziębienia, przewi­
dują raczej postępujące rozjaśnienie. Słowem pogo­
dę wiosenną — i to na cały rok.

Optymizm! Warto zwrócić 
uwagę, że do niedawna opty­
mistycznie sytuację między­
narodową oceniała z reguły 
prasa krajów socjalistycznych 
i komunistyczna na Zachodzie. 
Czarnowidztwo, mniej lub bar 
dziej umiarkowane, należało 
natomiast do stałego repertua­
ru rzeczników zimnej wojny.

Nie mogło być zresztą ina­
czej. Myśmy badali i ważyli 
wszystko, oo mogło służyć 
sprawie odprężenia. Opty­
mizm nasz nie był więc ni­
gdy tani, ani ślepy — świad­
czą o tym najlepiej dzisiej­
sze rezultaty.
Przeciwnie — zawodowy pe­

symizm był nieodłączną cechą 
polityki zimnej wojny. Trzeba 
było malować sytuację w bar­
dzo ciemnych barwach, żeby 
uzasadnić i ryzyko wyścigu 
zbrojeń atomowych i odrzuce­
nie rokowań rozbrojeniowych.

TRWAŁY DIALOG

ajwiększe i najbardziej 
. uzasadnione nadzieje bu 

dziś, rzecz jasna, konferen 
©la na szczycie, od której dzie­
lą nas już tylko tygodnie.
rSam fakt, że prezydent

A stawi się na tej konfe­
rencji, tak długo odrzucanej 
Przez Biały Dom, mówi sam 
Za siebie.
Można być poza tym pewnym, 

e na tę, długo przygotowy- 
aną okazję Chruszczów przy 

^ó2ię dobrze wyposażony w 
ropozycje, które zdolne będą 
szyć sprawy z miejsca.

onferencja na szczycie jest 
Pewnością najważniejszym 

, jarzeniem, ale nie w niej 
y ko wyraża się zmiana w kii 
acie międzynarodowym. Kon 

esencja może ostatecznie nie 
zyniesć jeszcze pełnego roz- 

nv^han^a’ nawe^ Przy zbliżo- 
w stanowiskach wyjścio- 
daleko""" d° ^eS° jeszcze

Ważniejsze jeszcze niż to 
y inne spotkanie wydaje 

kompleksowość i wielo- 
a-rstwowość rokowań.

, ^na to już nie wróży, ale 
- e Pewność, że bez względu 

w tei lub innej spra 
już Wschód ~ Zachód 
do\S1$ nie zerwie> a sorawy 

r02wiązaTlia nie zejdą z po-

rządku dziennego dyplomacji 
międzynarodowej.

Z RĘKI DO RĘKU
samej Genewie toczą się 

’’ — pod jednym zresztą
dachem — aż dwie konferen­
cje: nad przerwaniem doświad 
czeń z bronią termojądrową i 
nad powszechnym rozbroje-

Jerzy Ofierski

Dziennikarka Maria Crai­
pean przeprowadziła na ten 
temat kilka wywiadów w śro­
dowisku inteligenckim i doszła 
do przekonania, że kobiety ży­
ciowo samodzielne, świadome 
swojej wartości i swoich praw, 
są często kobietami samotny­
mi. Mężczyźni raczej niechęt­
nie wiążą się z takimi kobie­
tami, a już bardzo nie lubią, 
kiedy żony przewyższają ich

optymizmem
niem. Jeśli nawet na rozbroje­
niowej konferencji dziesięciu 
zarysowały się już na wstępie 
trudności — to przerwa w ob­
radach oznacza tylko wyczeki­
wanie wyników rokowań na 
innej płaszczyźnie.

Tych nowych bodźców o- 
czekuje się przede wszyst­
kim po spotkaniu na szczy­
cie, ale i od wyników kon­
ferencji atomowej. A tam, po 
zgłoszeniu kompromisowej 
propozycji Carapkina, sytua­
cja zbliża się do rozwiąza­
nia.
Dodajmy do tego konferen­

cje i spotkania dwustronne — 
jak niedawna wizyta Chrusz- 
czowa w Paryżu i planowana 
podróż Eisenhowera do ZSRR. 
Nić rokowań nie może się ze­
rwać, podawana w ten sposób 
z ręki do ręki.

Oczywiście, jes-Ł sprawa 
Niemiec Zachodnich, które

'swoimi roszczeniami zatruwa­
ją sytuację międzynarodową. 
Ale właśnie sytuacja, w jakiej 
znalazła się polityka Bonn, o- 
statnio, także nastraja do op­
tymizmu.

TO NIE NOWOŚCI
TV ierncy Zachodnie stanowią 

najważniejszą przeszkodę 
dla rozwiązania problemu bez­
pieczeństwa europejskiego — 
ale o tym wie się i mówi co- 
raz_ głośniej w stolicach zacho­
dnich.

Niemcom Zachodnim zaczy­
na grozić moralne i polityczne 
odosobnienie. Każdy sukces w 
rokowaniach międzynarodo­
wych przyspiesza ten proces — 
a to może tylko leżeć w inte­
resie odprężenia międzynarodo 
w ego.

pod względem inteligencji, sta 
nowiska, czy nawet zarobku.

Dlaczego płaczą?...
[ często kobieta „silna”, któ- 
■ rą w pracy wszyscy podzi­
wiają, wieczorem, u siebie, sa­
motna i pozbawiona czułości — 
płacze...

Ten obraz współczesnej ko­
biety wywołał wśród czytel­
niczek pisma prawdziwą bu­
rzę. Posypały się listy, które 
redakcja rzetelnie publikuje.

Kobiety protestują z pa­
sją, a często z goryczą. Wie­
le czytelniczek rysuje obraz 
kobiety-gospodyni, absolut­
nie zależnej od męża, zała­
tanej między kuchnią, a 
dziećmi, zamkniętej w kole 
drobnych robót i drobnych 
satysfakcji, zmuszonej już 
po paru latach postawić 
krzyżyk na wszystkich 
swoich młodzieńczych ambi­
cjach i pragnieniach.
Wieczorem — piszą czytel-

że widzi ona zło nie tam, gdzie 
one rzeczywiście tkwi.

Idzie o to — piszą — że 
równość kobiety jest we 
Francji wciąż jeszcze pozor­
na. Nawet prawnie kobieta 
jest upośledzona przez to, że 
państwo zmusza ją do ro­
dzenia dzieci także wtedy, 
gdy ma ich już wiele i gdy 
tego nic chce.
We Francji zakazana Jest 

dotąd sprzeuaż środków anty­
koncepcyjnych, nie mówiąc 
już o przerywaniu ciąży. Bo­
gatsze kobiety obchodzą ten 
zakaz udając się do Szwajca­
rii, mniej zamożne są wobec 
niego bezbronne.

Równe prawo kobiety nie 
weszio jeszcze także w oby­
czajowość społeczeństwa. Nie­
zamężne matki i nieślubne 
uzieci są nadal obyczajowo 
upuoiedzune.

Wielu mężczyzn woli 
istotnie za żonę kobiety bier 
ue, potulne i posłuszne, wie­
le jest jeszcze kobiet, które 
caęmic się na taką rolę zga- 
uzają, ale — zdaniem auto- 
reK listów — nie stanowi to 
oyuajmmej gwarancji szczę­
ścia małżeńskiego, wręcz 
przeciwnie.

Dwa obrazy

Z wielką pasją wypowiedzia­
ła się w tej sprawie świet

ną dziennikarka francoise Gi­

niczki wieczorem, droga

Wojciech Barcz

pani Craipean, ta gospodyni — 
zmęczona, zirytowana, rozgo­
ryczona, często płacze, ależ 
tak, płacze, zupełnie jak owa 
kobieta silna, ale samotna.

Znakomita większość listów 
stanowczo wypowiada się za 
pracą zawodową kobiety, za­
przecza m. in. na podstawie 
własnych doświadczeń czytel­
niczek, jakoby stanowisko za­
wodowe kobiet było przeszko­
dą w szczęściu małżeńskim, 
przeciwnie — uważa to za 
warunek równej pozycji i do­
brego samopoczucia kobiety.

Pozorna równość
W iększość kobiet, które ode 
’’ zwały się na reportaż 

Marii Craipean, zarzuca jej,

rolowania z naaonką
Niedawno zamieściliśmy mo­

nolog Jerzego Ofierskiego, za­
tytułowany „Lubileusz”. Uczyni­
liśmy to na życzenie Czytelników, 
którzy nie słyszeli znanego arty­
sty na naszym koncercie jubileu­
szowym. Dziś drukujemy drugi, 
wygłoszony tego wieczoru, mono­
log p. t. „Polowanie z nagonką”. 
Oba Jerzy Ofierski napisał sam, 
podobnie jak wszystkie wygłasza­
ne przez siebie teksty.
l/ówię wam — diabli nadali tę 

1*1 rentowność. No choćby i te 
polowania. Owszem, nie powiem, 
przyjeżdżali do nas rok w rok myś­
liwce, ale zwyczajnie jak ludzie: 
swoją porcję wypili, od gajowego 
Michała Oscypki parę zajęcy kupili, 
drogą tajnego głosowania króla po­
lowania wybrali i po krzyku. A te­
raz nie. Teraz musi być rentowność.

Jeszcze na wiosnę przyjechał je­
den taki z województwa i powiada 

. do Oscypki: — Zające combry mają 
niestandardowe i na eksport się nie 
nadają a jelenie rozmnażają się o 
45 proc, za wolno w stosunku do za­
planowanego wskaźnika. Jeżeli — 
powiada — nie weźmiecie się ostro 
do uzdrowienia terenów łowieckich, 
to skierujemy was do kultury a na 
wasze miejsce pchniemy fachowca 
z MHD.

111 o to co? Miał chłopina po 30 la- 
1* tach pracy iść karnie na jakiego 

.dęrektora telewizji? Mowa! Poroz­
wieszali my na paśnikach i po po­
lach różne hasła, niby propagandę 
wizualną, która od lat nas mobili­
zuje. Chocia i nie pomaga. Nawet 
niezłe były hasła: „Obowiązkiem 
jest jeleni — w kopulacji się nie le­

. nić”. Alboi' a zajęjźei „Wykonasz 
zadania pla-Jidwe — "tyły mieć bę­
dziesz combry standardowe”. Na je­
lenie to po prawdzie bardzo śwa nie 
liczyli. No bo kto ma się rozmnażać, 
jak jedyny byk przeniósł się w lasy 
kole Krynicy. Ciągle te same łanie 
na rykowisko przychodziły, to trze­
ba być człowiekiem i jelenia zrozu­
mieć.

No ale zostały się zające... Tylko 
nerwowe to jakieś... Ilościowo pe­
wnie plan przekroczą, ale czuję że 
jakościowo combry będą jeszcze 
gorsze. Kole Nowego Roku przyje­
chali myśliwce. Ciężarówką. Zatrzy­
mali się kole gminy i ma sówkę za­
łożyli. Ichni główny zaczął przema­
wiać. Za jednego zająca — powiada 
— w eksporcie 10 dolarów można 
dostać i ch ' ą to p ta kapitali­
styczna, alćfTfmieniO!.na złotówki, 
swoją wartość posiada. Wzywam —
powiada — do podejmowania 
strzałowych zobowiązań.

Różnie deklarowali. Po 700
1200 zajęty 
to nikt ńń:

e niżej 
by tam

od-

po 
500 
je-

szcze nic nie było. Prawdziwe pie­
kło się zaczeno jak wzieni się nas 
do nagonki angażować. Baby płaczą, 
dzieci do piersi przypadają, dzwony 
biją na trwogę... Ale co robić? Spi­
sali my teślamenta i idziemy. Jak 
na złość ani jednego szaraka w polu 
nie było. Wiadomo, zając można po­
wiedzieć, w polu inicjatywa prywat-
na. Na tydzień wcześniej musiał
jem ktoś o tej inspekcji donieść. 
Każdy ma. swoje chody.

Jakoś tak kole zagajnika, nagon- 
“ ka pierwszy raz została ostrze­

lana. Ale chłopy u nas wojskowe.

Poszli my skokami naprzód i czuj­
ka myśliwych się wycofała. Jedne­
go tylko po rozbrojeniu wzieni my 
do niewoli. Na Osmołowym wygonie 
nadziali my się na ogień śtyletowy. 
Bili, mówię wam. Rany Boskie! My 
padnij a oni walą. Pa... pach... Pa... 
pach... Wawrzków Ignac, co był pod 
Tobrukiem, powiedział, że nawet tam 
takiego ognia nie było.

Po chwili podczołgał się do mnie 
Mazurek, stary partyzant i mówi: 
Zlikwidowałem jedno myśliwskie 
gniazdo oporu — i pokazuje trofiej- 
ny dryling. Od razu wskazałem mu 
dozory, określiłem pole ostrzału i 
podałem komendę: Dwa palce w 
prawo od krzaka grupa myśliwych. 
Zniszczyć. Pojedynczo ognia. — No 
i zaczeni my też rąbać. Chocia u 
nich przewaga techniczna i większa 
siła ognia, ale u nas żołmnierz bar­
dziej doświadczony no i nasza woj­
na sprawiedliwa.

Już po godzinie mieliśwa ich w 
J kotle. Warunki atmosferyczne 

ciężkie, teren nie znany, więc nie 
ma się co dziwić, że myśliwce — de- 
rechtory załamali się psychologicz­
nie. Zagrała trąbka, i z białą płachtą 
wyszedł ichni parlimentariusz. Zgo­
dzili się na bezwarunkową kapitu­
lację. Rozbroili my psiaparów, ręce 
na kark i pod zdobycznymi fuzjami 
do wsi. Tutaj myśliioski dowódca 
przy kordelasie, bo kordelas my mu 
zostawili, podpisał akt kapitulacji.

Właściwie to nawet nie było wiele 
co spisywać. Musieli się tylko zgo­
dzić, że w przyszłości o rentowność 
walczyć będą tylko fachowcy i bez 
nagonki.

roud na łamach tygodnika 
„l’Expr.ess”. Giroud zestawia 
główne postacie kobiece dwóch 
azieł literackich, które zdoby­
ły ostatnio rozgłos we Francji: 
sztuki teatralnej Franciszki 
Sagan: „Zamek w Szwecji” i 
powieści pisarki radzieckiej 
Haliny Nikołajewej „Bitwa w 
drodze”.

Eleonora w „Zamku w Szwe 
cji” jest typem kobiety — 
„przedmiotu”, całkowicie uza­
leżnionej od męża i kompen­
sującej sobie tę zależność licz­
nymi przygodami miłosnymi 
przy każdej nadarzającej się 
okazji, Eleonora mówi: „Kobie 
ty chcą być trzymane, rozumie 
pan, trzymane”.

Tina z powieści Nikołajewej 
jest inżynierem i kobietą za­
mężną, kiedy poznaje wielką 
miłość. Tina ma odwagę pójść 
za głosem uczucia, Ale Dymitr, 
jej ukochany, jest żonaty, jego 
żona, matka kilkorga dzieci, 
usiłuje popełnić samobójstwo, 
cena miłości okazuje się zbyt 
okrutna.

Dymitr mówi Tinie: „Je­
stem gotów uczynić wszystko, 
co zechcesz”.

Tina odpowiada: „To ja u- 
czynię, co zechcę”.

I Tina, która już rozeszła 
się z mężem, decyduje się na 
opuszczenie ukochanego. Cier­
pi jak każda kobieta, ale nie
ulega 
Anna 
sobie 
ność.

pokusie śmierci, jak 
Karenina, nie pozwala 

na płacz ani na bczsen- 
Wyjedzie, opanuje roz-

darcie, będzie pracować w in­
nym miejscu, ale będzie rów­
nie czynna i pożyteczna, jak 
dotąd.

I dwie... samotności

Francoise Giroud staje zde­
cydowanie obok Tiny, 

przeciwko Eleonorze. Na py­
tanie o samotności, Giroud od­
powiada bez wahania: to 
Eleonora, obdarzona mężem 
i kochankami, jest samotna.

Albowiem dwie samotno­
ści, nawet umieszczone w 
jednym łóżku, nie likwidują 
się wzajemnie, tak jak zero 
plus zero da zawsze w wy­
niku tylko zero.
Sytuacja Tiny jest inna. To 

kobieta, jak każda inna, tę­
skniąca za szczęściem i głębo­
ko przeżywająca zerwanie z 
ukochanym, ale to zarazem 
człowiek pełnowartościowy, 
mający swoją pozycję w życiu 
niezależnie od mężczyzny i nie 
zależnie od miłości.

„Czas miłości jest krótki — 
kończy swoje uwagi o Tinie 
f rancoise Giroud. — Czas ży­
cia jest długi... Sądzę ,że ta 
młoda kobieta, piękna i s«jm, 
ma jeszcze wiele cierp!wi 
przed sobą, ale ma też wiele 
do ofiarowania i wiele do stwo 
rżenia. Samotna? Nie jest się 
nigdy samotnym, kiedy się 
kocha ludzi”.

Stanisław Paździor
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jak pracuje mózg elektronowy?
0 kompleksach

Przedstawiamy ja raz jeszcze czytelnikom: 
oto XYZ — pierwsza elektroniczna maszyna 
cyfrowa, zwana popularnie „elektronowym 
mózgiem".

Prastary, zwyczaj

W LIPCACH REYMONTOWSKICH
; „Chłopaki już latały z sikawkami, sprawiając sobie śmigus, albo 
; przyczajone za drzewami nad stawem lały nie tylko przechodzą- | 
, cych, ale każdego, kto ino na próg wyjrzał, że już nawet ściany | 

były pomoczone i kałuże siwiły się pod domami". Tak opisywał 
Władysław Stanisław Reymont w „Chłopach" prastary zwyczaj

1 ludowy. Dziś w tych samych Lipcach Reymontowskich {a także 
< w innych miejscowościach) młodzież nie zaniechała tego zwyczaju.

CAF — fot. Radziszewski i

Charakterystyka bliższa: 
XYZ składa się z szeregu pre­
cyzyjnych części,z których jed­
na jest wejściem dla rozka­
zów, częścią drugą jest rodzaj 
arytmometru do wykony ia 

'obliczeń, trzecia część pełni 
funkcje „pamięci”, która prze­
chowuje program rozwiązywa­
nego - zadania oraz wyniki 
obliczeń.

Wrzuca się zadanie...

TU końcu — urządzenie wyj- 
" ściowe przekazuje wy­

niki.
„Wrzuca się zadanie przez 

otworek i otrzymuje się roz­
wiązanie drugim końcem” — 
westchnął z zachwytem pe­
wien uczniak, najwyraźniej 
skłócony z matematyką, kiedy 
mu postarano się możliwie po­
pularnie wyjaśnić proces dzia 
łania „elektronowego mózgu”. 
Chyba nikt jeszcze nie wy­
jaśnił tego krócej i przys-ąp- 
niej. /

Około 30 matematyków, sta 
nowiących obsługę XYZ, wy­
konuje przy pomocy maszyny 
różne zlecenia na przeprcpę­
dzenie naukowych, techi.luź­
nych, statystycznych i innych 
obliczeń.

Godzina pracy maszyny ko 
sztuje kilkaset złotych, ale 
każda wykonana przez nią 
operacja kosztuje, jak obli­
czono. średnio 0,026 grosza 
— podczas, gdy koszt ope­
racji wykonanej przez rach­
mistrza sposobem „klasycz­
nym” wynosi ok. 25 groszy.

No, a ponadto zawrotna szyb 
kość obliczeń.

Czy jest nieomylny?

Ala granicy tysiącleci
Sprawy Wielkiego Jubileuszu

XYZ jest nieomylny?
jopŃi estety, tu również tra- 

fiajĄ się błęoy. Tyle, że po­
dobno trafiają się raz na pół 
miliona operacji. Wówczas 
jednak specjalne urządzenie 
podnosi alarm. Niewielka ilość 
(XYZ bardzo zmalała, 
niezastosowaniu przy niej sze­
regu usprawnień.

Twórcy XYZ wciąż jeszcze 
przy niej majstrują i wymy­
ślają przeróżne innowacje u- 
zupełniające. Jedną z nich jest 
SAKO — system stosowany 
tylko w paru ośrodkach obli­
czeniowych na świecie. SAKO 
— czyli System Automatycz­
nego Kodowania przyspiesza 
proces 'obliczeń oraz skraca 
czas programowania. Prxy 
tym systemie — podając ma­
szynie ostateczny cel, nie zaj­
mujemy się nią dłużej, ona 
zaś sama wybiera kolejność 
obliczeń i najwłaściwszą me­
todę pracy.

cAiiecujące rodzeństwo

YY7 będzie miała młodsze 
A 1 Zj — । jaIc widać, zdol­
niejsze od siebie — siostry.

^-2, która juz — juz 
przyjdzie na świat, będzie 
miała lepszą „pamięć”, udo- 
skonalone urządzenie wejścio­
we i wyjściowe itp.

ZAM-3, będzie szybsza od 
XYZ i służyć będzie do ce­
lów automatyzacji obrachun­
ku gospodarczego, rozpocznie 
zaś pracę w 1961 roku. M. in. 
ZAM-3 zastąpi maszyny ana- 
Jityczno-statystyczne, które 
GUS sprowadzał dotychczas z 
zagranicy. Znajdzie zastosowa­
nie przy tych wszystkich ope­
racjach, gdzie obliczenia kom­
plikuje duża ilość liczbowych 
danych wejściowych, czyli w 
bankach, placówkach handlo­
wych itp.

T» super — nowoczesna 
maszyna będzie miała m. In. 
system operacyjnej „pamię­
ci” tzw. ferrytowej, umożli-

i po kilka lub kilkanaście 
' U miesięcy któreś z pism 
) kulturalnych organizuje an- 
I kietę, poświęconą aktual- 
> nym kłopotom, zruiązanym 
Iz twórczością artystyczną.

Ankietę tę rozsyła się — w 
zależności od profilu pisma 
— do pisarzy, plastyków, 
kompozytorów, ludzi te­
atru... Za każdym razem 
z uwagą ślędzę wypowie­
dzi moich kolegów po pió­
rze i przedstawicieli zawo- 
dów pokrewnych; jest to 
nieomal zawsze ogromny 

l materiał do mniej lub bar- 
> dziej optymistycznych re- 
I fleksji.

[Właśnie przed kilku ty­
godniami wpadło mi znów 

do ręki parę wypowiedzi 
v literatów, wypowiedzi pu- 
I blikowanych w jednym z 
/ czołowych naszych pism 
) kulturalnych. Obok roz- 
) maitych, niezmiernie pow- 
; tarzających się wynurzeń 
Ina temat kłopotów twór­

czych — uderzył mnie 
szczególnie minoroicy ton, 
gdy mowa była o wspól- 

Iczesnej sztuce w Polsce w 
ogóle... Dowiedziałem się 
więc, że nie mamy godnego 
dzieła o okupacji, że źle 
jest z teatrem, a zmierzch 

i literatury to fakt absolut- 
> nie bezsporny.

> rprudno w stu wierszach 
J- omówić tak złożony 

■ konglomerat problemów. 
( Ale jedno uderza od dawna: 
1 dysproporcja pomiędzy tym 
; jak my sami widzimy naszą 
) sztukę współczesną, a jak 

ocenia ją zagranica. Wielu 
I bardzo poważnych kryty­

ków zagranicznych uważa, 
że współczesna literatura 
polska zalicza się do najcie- 

1 kawszej i najbardziej am- 
) bitnej w. Europie; równie 
rwiele słów uznania, poświę­

ca się naszej plastyce, fil­
mowi i teatrowi. Nie są to

W
 Krakowie — stolicy Piastów i Ja­

giellonów, kolebce ^polskiej kultu­
ry, skarbnicy pamiątek narodo­
wych, mieście najstarszej w kra­
ju uczelni uniwersyteckiej i naj­
wspanialszych zabytków sztuki; w 

Krakowie — którego historia zawiera wiele 
rewolucyjnych kart, którego jedna z dzielnic 
jest socjalistycznym miastem — Nową Hutą; 
w7 Krakowie — czołowym dziś w kraju ośrod­
ku naukowo-artystycznym, a zarazem cen­
trum nowoczesnego przemysłu — obchody 
Tysiąclecia na tle przeszłości ukażą drogę 
rozwoju narodu polskiego aż po dzień dzi­
siejszy.

w akcji zadrzewiania czy wre­
szcie w planowanym otwarciu 
5 nowych muzeów regional­
nych woj. krakowskiego — w 
Bochni, Chrzanowie, Nowym 
Targu, Tarnowie i Miechowie.

Ziemia Krakowska włącza 
się dziś w ogólnopolskie obcho 
dy Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Przez siedem lat fnc/ho 
dy Tysiąclecia przypoi. ae 
będą o minionych dziejach, mo 
bilizując do godnej naszej 
wielkiej przeszłości pracy dla 
dnia dzisiejszego i przyszłości 
narodu polskiego.

wiającej trwałe „zapamię­
tywanie” powierzonych ma­
szynie danych.
Zastosowanie techniki fer­

rytowej pozwala na zmniej­
szenie wymiarów konstrukcji 
„mózgu elektronowego”,

Cz^ jest to „ostatnie słowo” 
tec’”’ śti elektronicznej w 
ZAM? Na pewno nie. Tak 
samo, jak nie jest to jedy­
ne osiągnięcie zakładu w o- 
statińm okresie.

Waleria Korycka

Międzynarodowa 
specjalizacja

Zgodnie z porozumieniami, 
zawartymi między krajami 
socjalistycznymi, w latach 
1961—65 Czechosłowacja bę- 
ńzie się specjalizować m. in. w 
produkcji urządzeń dla prze­
mysłu chemicznego, energety 
ki i hutnictwa oraz produkcji 
lokomotyw elektrycznych i 
dieslowskich.

Węgry rozwijać zamierzają 
u siebie produkcję maszyn 
elektrycznych i silników Die­
sla oraz maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego i che­
micznego.

NRD silnie rozszerzy pro­
dukcję urządzeń do produk­
cji włókna sztucznego, urzą­
dzeń wzbogacających węgiel 
brunatny oraz statków mor­
skich. (pch)

tylko czcze ogólniki czy sło­
wa bez pokrycia: w ślad za 
nimi idą nagrody dla mala­
rzy i filmowców oraz liczne 
przekłady utworów literac­
kich na obce języki.

Istotnie, tkwi chyba w 
nas jakiś trudny do prze­
zwyciężenia kompleks niż­
szości. Prawdopodobnie 
można by go nawet uzasad­
nić w aspekcie historycz­
nym. Do jakżeż można na- 

' rzekać na brak wielkiej li­
teratury o okupacji, kiedy 
mamy książki Adolfa Rud­
nickiego, Nałkowskiej, Bo­
rowskiego, . Filipowicza, 
Szmaglewskiej, Żukrowskie 
go, Otwinowskiego, Łuka- 
siewicza, Jana Józefa Szcze­
pańskiego, żeby wymienić 
tylko niektórych. Na pewno 
brak nam wciąż wielkiego 
dzieła epickiego o tym okre 
sie; pisze je ponoć Maria 
Dąbrowska. Ale przecież li­
teratura, to nie tylko 
ilość stron, jej wartości 
nie liczy się na wagę.

Tegoroczny laureat wy­
soko we Francji cenio­

nej nagrody Goncourlów, 
Andre Schwarz-Bart, wy­
dał właśnie epicką powieść 
o okupacji; narobiła ona1 
nad Sekwaną wiele szumu. 
Kiedy jednak pierwsze fran 
cuskie egzemplarze nade­
szły do Polski i gdy ukaza­
ły się w pismach fragmen­
ty przekładów, orzeczono 
zgodnie — kie z!

Ci, którzy niedawno byli 
na Zachodzie, przestali już I 
mleć jakiekolwiek złudze­
nia co do rzekomej genial- 
ności francuskiego, angiel­
skiego czy włoskiego teatru. 
Jest kilka znakomitych] 
scen, kilkanaście wielkich 
indywidualności i na ogól! 
nieco wyższy poziom aktor- ; 
stwa. Ale jeśli idzie o prze-1 
ciętny poziom teatralnych! 
spektakli — górujemy na 
pewno nad Zachodem.

-i Także problem współczes- 
) nego filmu nie przedstawia 
i się dla nas tak bardzo znów 

czarno. Ostatecznie, gdy po- 
, równamy środki i możliwo- 
v ści techniczne, nie mamy 
! powodow do wstydu.
। Jjzecz jasna, wszystko to

•H- razem nie oznacza, że 
( w dziedzinie sztuki złapa- 
I liśmy już — jak to się mó- 
1 wi — Pana Boga za nogi., 
j Na temat cierni można by I 
Ina pewno też mówić godzi-1 

nami. Ale chyba niekonieczl 
nie z pozycji skompleksia- j 
łego biduli rodem z głuchej:

। prowincji.
i Ktoś bardzo mądry, któ- 
| rego nazwiska, nie znam, po 
I wiedział kiedyś: „Wielka 

sztuka, to jakby ciągłe przy 
■ stawianie drabiny do nie­

istniejącego muru”.
’ Nic tu dodać, ani nic u- 

jąć. W tym lapidarnym zda-
| niu jest wszystko.

Już same ramy zewnętrzne 
uroczystości w Krakowue przy­
dają im swoistego wyrazu: 
inauguracja obchodów Tysiąc­
lecia w sali senatorskiej na 
Wawelu, otwarcie centralnych 
uroczystości Grunwaldzkich u 
sarkofagu Władysława Jagieł­
ły, który z Krakowa ruszył na 
podbój Krzyżaków, wielkie 
święto nauki polskiej — 600- 
lecie Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, które zgromadzi setki 
uczonych z całego kraju i za­
granicy, związany również z 
Krakowem — miejscem naro­
dzin „Merkuriusza Polskiego” 
— jubileusz trzechsetlecia na­
szej prasy.

BOGATY PROGRAM

Program obchodów Tysiąc­
lecia na Ziemi Krakow­

skiej obejmuje w każdym ro­
ku jubileuszowym dziesiątki 
punktów o bogatej i bardzo 
zróżnicowanej treści. Nie spo­
sób ich wszystkich wymieniać.

Nie najistotniejsze zresztą 
wydaje się wyliczańie dziesią­
tek wystaw, setpk wydaw­
nictw, zestawianie różnorod­
nych imprez artystycznych i fe 
stiwali (w 1964 r. odbędzie się 
w Krakowie ogólnopolski festi 
wal teatralny polskich sztuk 
współczesnych), ani omawianie 
licznych, poza centralnymi, 
rocznic czy jubileuszy krakow 
skich placówek i instytucji, ob 
chodzonych w ramach Mille­

nium (200-Iecie Akademii 
Sztuk Pięknych), ani nawet 
wymienianie nowych budowli 
czy placówek, które powstaną 
w najbliższych latach (wystar 
czy tu wspomnieć bogaty plan 
inwestycji UJ, otwarcie w Kra 
kowie Muzeum Drukarstwa 
lub budowę Mostu Grunwaldz 
kiego).

Święto narodu

Istotne będzie zwrócenie u- 
wagi na zasadniczy kieru­

nek tych wszystkich obchodów, 
imprez i uroczystości.

Kierunek — upowszechnię 
nia, jak najszerszego dotar­
cia z treścią obchodów Ty­
siąclecia do społeczeństwa, 
czynne włączenie całego na­
rodu we wspólne święto ca­
łego narodu.
Kilka miejscowości woj. kra 

kowskiego obchodzić będzie w 
latach Millenium swój jubi­
leusz. 'Święcić więc będziemy 
w najbliższych latach: 800-le- 
cie Miechowa, 630-lecie Olku­
sza. 600-lecie Grybowa, 600-le- 
cie Słomnik i 400-lecie Limano 
wej.

Szerokie i serdeczne zaintere 
sowanie obchodami Millenium 
znalazło swój wyraz w akcjach 
społecznych, które w latach ju 
bileuszowych przyniosą poważ 
ne owoce: pomoc społeczną w 
budowie szkół, domów kultu­
ry, mostów, świetlic, w reali­
zacji inwestycji komunalnych,

Trudno wyobrazić sobie „prawdzi­
we" Wielkanocne Święta bez trady­
cyjnych pisanek. Jeśli chodzi o trwa­
łość niektórych obyczajów, to jest 
ona tak wielka, że nie zdziwi mnie, 
gdy za lat dziesięć czy dwadzieścia 
przeczytam, w bazie ekspedycji, 
która wylqdowała na Marsie strojono 
szłucznq choinkę, czy dzielono się 
jajkierr-\w prożku.

Pisanki
uścisk dłoni przez próg wróży ni*'
szczęście uważa się za naiwny pri*'
sąd. A przecież kiedyś, przed wieka* 
mi, chodziło tu o sprawy nader iy 
ci^we: „Podaj mi prawą rękę”, a 

więc: „pokal

tamy się — i już...

że nie masz: " 
niej broni”.

„Przekrocz 
próg mego 
mu”, a wię*: 
„stan przed* 
mną w pehiy”1 
świetle i^f' 
bym przekona! 
się, czy nsC 
masz złych 
miarów”. Cz) 
dziś parniej 
ktoś o tym?

Chcę podkreślić, iż rozważania 
moje nic dotyczą w niczym 
trwałości czy też nietrwało- 
ści kultu religijnego, jakkol­

wiek wpływ jego na ciągłość trady­
cji jest skądinąd niemały. Są to za­
gadnienia odrębne. Najlepszym przy­
kładem może tu być właśnie zwyczaj 
dzielenia się jajkiem rozpowszechnio­
ny wśród Greków i Rzymian jeszcze 
w czasach przed-chrześcijańskich, 
który utrwalił się i zespolił wtórnie 
z tradycją świąt kościelnych, podob­
nie jak wiele innych obyczajów „po­
gańskich”.

Tradycja chadza przeważnie bar­
dzo dziwnymi drogami.

Tanienia się ona, rozszerza, zuboża 
i wzbogaca w nowe elementy. Cha­
rakterystyczną jej cechą jest to, że 
trwalsza jest niż przyczyny, które ją 
rodzą.

Kto dziś pamięta!...
IMieraz obyczaj tworzyły względy 

czysto praktyczne. Podawanie 
rąk przy powitaniu wydaje się już 
dziś niehigieniczne, a obawy, że

Nie należy chyba zresztą przeć*' 
niać historycznych źródeł trady^' 
Czy przestaniemy oblewać się 
w poniedziałek wielkanocny, bo n1'
wierzymy już w „oczyszczające dusz? 
działanie śmigusu, zwyczaju prawd11' 
podobnie pochodzenia birmańskie?'1 
który zresztą u nas, zdaniem niekt®' 
rych historyków kultury (Gloger,’' 
miał nie tyle sens mistyczny co... h1' 
gieniczny?

Wydaje się. iż tak długo, jak dM^ 
istnieć będzie ludzkość — istnieć
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PO SZKOCKU
Wydawca 

szkockiego pisma
redaktor

Duncon Observer”
100-lccia istnienia

„The 
z okazji 

swego
wydawnictwa polecił sobie 
założyć połączenie telefo­
niczne. Dotychczas korzy­
stał z pobliskich kabin te­
lefonicznych.

PECHOWIEC
75-letni Christian Chri- 

stiansen z miejscowości Go- 
drum, latem i zimą, nawet 
przy silnym mrozie nosił 
cienkie spodenki i gimna­
styczną koszulkę z krótki­
mi rękawkami. Zmuszony 
podjąć dalszą podróż wziął 
na siebie węłniany pulower 
i wówczas się... zaziębił.

58-LETNIA PRABABKA
Anna Reuter (ur. 1902 r.) 

w Kolonii została szczęśli­
wą prababką. Córka jej li­
czy 37 lat, wnuczka ukoń­
czyła 19 rok życia, a pra­
wnuczka — kilkanaście ty­
godni.
WYTRWAŁY RZEŹBIARZ

Pewien szwajcarski rzeź­
biarz wykonał z 1.800.000 
zapałek z drobiazgową do­
kładnością słynną katedrę 
w Reims oraz łącznie 
wszystkie znajdujące się 
rzeźby w ilości 1240. Nad 
wykonaniem swego dzieła 
pracował przeszło 20 lat.

(tp)

Pomoc przyszła niespodzianie
Wspomnienia radzieckiego majora z walk nad Odrą

Odra była już dziesiątą rzeką na 
szlaku bojowym naszej jednostki gwar- 
dyjskiej, która rozpoczęła swój 
spod Stalingradu.

Hitlerowcy za wszelką cenę starali 
się utrzymać na linii Odry. Mosty wysa-

brzegu rzeki zbudowali silne umocnie­
nia. Pociski artyleryjskie i bomby 
rwały się bez przerwy na miejscach 
dogodnych do przeprawy. Ale mimo 
wszystko Odra musiala być sforsowana.

Wśród tych, którzy pod hu­
raganowym ogniem wroga, w 
pierwszym desancie na ło­
dziach i własnoręcznie skleco­
nych tratwach przeprawili się 
na zachodni brzeg Odry — był 
zwiadowca Wasilij Sochacki.

Był on w jednostce, która 

lllllllllllllllllllll!llllllll 
Tancarz.

z Hall
Wyspa Bali jest jednym z najcie­
kawszych zakątków Indonezji. 
Oto tancerz z Bali w odświętnym 
stroju i masce, wskazujących na 
duży wpływ kultury chińskiej.

Fot. — CAF

nacierała na silnie umocnioną 
Oławę — kluczowy punkt opo 
ru na drodze do Wrocławia. 
Dojścia do Oławy broniły nad 
odrzańskie wzgórza, z których 
hitlerowcy stworzyli bardzo 
silną pozycję.

PIERWSZY W OŁAWIE

Refleksie pogodny

Uśmiechnij się!
boty przymusowe. Niektórzy 
pracowali u niemieckich 
bauerów, inni na przystani 
i na statkach odrzańskich.

tirzeń był silnie umocnio- 
punktem oporu. Chcąc zli 

kwidować punkty ogniowe hi­
tlerowców, dowództwo radziec 
kie wysunęło do przodu działa 
pancerne. Bezpośrednim o- 
g^^m torowały one drogę pic 
< Aie.

ULICA ZAMINOWANA!

|V a jednej z ulic opór hitle- 
rowców był szczególnie 

silny. Natarcie piechoty za­
trzymało się. Na odcinek ten 
znów wysunięto działa pan­
cerne.

I wówczas nagle na spotka­
nie dział wyskoczył jakiś czło 
wiek w cywilnym ubraniu. 
Schylił się nad jezdnią, prze­
ciął jakieś dwa przewody i wy 
machując ręką zaczął krzy­
czeć do artylerzystów:

— Stać! Tędy nie można je-

rPrzeba było wyszukaćV ^j- 
dogodniejsze przejście i 

niespodziewanie uderzyć na 
wroga. Sochacki wdział płaszcz 
maskujący i podczołgał się 
nie zauważony aż do zasiaŁ ów. 
Czekający w ukryciu żołt% rze 
pod dowództwem lejtenanta 
Krasilnikowa dojrzeli umówio 
ny sygnał. Podczołgali się do 
Sochackiego, przecięli druty... 
I wówczas Niemcy dostrzegli 
radzieckich żołnierzy.

Pod krzyżowym ogniem star 
szy sierżant Wasilij Sochacki 
wyprostował się i skoczył w 
bok.

Ogień skoncentrował się 
na jego wysokiej, barczystej 
postaci — ale Sochacki, na- 
nawet nie draśnięty, był już 
w okopie. Reszta oddziału 
skoczyła w drugą stronę. W 
okopach zawrzał zacięty bój. 
Krzyżowały się serie auto­
matów, w ruch poszły grana 
ty, wreszcie — kolby.

Wzgórze było zdobyte!
Po kilku dniach, jednym z 

pierwszych radzieckich żołnie 
rzy, którzy wdarli się do Oła­
wy — był starszy sierżant Wa 
silij Sochacki.

POD OGNIEM DZIAŁ
Ctarą polską wieś Dobrzeń, 

położoną nad brzegiem 
Odry, Niemcy przemianowali 
na Debern. Władze okupacyj­
ne starały się wszelkimi spo­
sobami usunąć stamtąd Pola­
ków. Jednak mimo wszystko 
część mieszkańców zdołęja u- 
trzymać się na miejsc^' ni do 
chwili nadejścia Armii Ra­
dzieckiej.

Było tu również kilkudzie 
sięciu Polaków z innych 
miejscowości kraju, których 
hitlerowcy wywieźli ą ro­

cb
W

’ Ulica zaminowana! 
lżę wam inną drogę!

Przy jego pomocy radziec­
kie działa zaszły hitlerowców 
od tyłu. Bojowe zadanie zosta 
ło wykonane bez strat. Za- 
vyza >czaliśmy to Franciszko­
wi ^Araciszewskiemu, koleja­
rzowi, palaczowi z Katowic. 
Zawsze będziemy o nim parnię 
tać.

W. Szutoj 
major Armii Radzieckiej

l/óuńą, że gdy śmiali się
•l" Grecy — trząsł się 

brzeg morza. Nie można od 
nas, Polaków, wymagać ta­
kiej wesołości. Na to trze­
ba by mieć słoneczne dusze 
Hellady i w każdym drzew­
ku widzieć bożka Pana, na 
niebie Apolla a na Olimpie 
Gromowładnego; zajmują­
cego się więcej uroczymi 
mieszkankami Ziemi niż lo­
sami świata.

Ale za to chciałoby się 
widzieć w naszym mieście 
częściej śmiejących się — 
no, choćby uśmiechających. 
Powiedzmy sobie szczerze: 
jesteśmy za bardzo poważ­
ni, więcej — ponurzy. Nie 
chodzi o wesołość sztuczną, ' 
wywołaną „ćwiartką”, ale 
o tę codzienną, o pogodę, 
o brak zgryźliwości, o tę 
zwykłą uprzejmość w skle­
pie, tramwaju. W życiu co­
dziennym gubimy coraz bar 
dziej dwa słowa: „przepra­
szam” i „dziękuję”. Słyszy 
się je coraz rzadziej.

pdy się dwóch znajo- 
U mych spotyka i pyta:

„co słychać” — pada z gry­
masem twarzy odpowiedź: 
„a, nic dobrego” albo „źle”. 
I wyszukuje się na gwałt 
dziury w całym, aby się 
popisać rzekomą bystrością 
spostrzeżeń.

Amerykanin zapytany: 
„How do you do” — choć­
by trzy dni był bez obiadu, 
odpowie: „Fine” — świet­
nie. I ma rację, bo pesy-

mizmem nic nie zdziałamy. 
Takie spotkaniamaszych zna. 
jurnych wyglądają jakgdy- 
by za przykładem Kamedu- 
zew jeden drugiemu cicic l 
powiedzieć: „Memento mo- 
ri” (pamiętaj, że umrzesz}. 
Brrr!

Łfówią nieraz potocznie: 
„Dawniej było lepiej’! 

Przepraszam, kiedy to da­
wniej? A no, przed wojną. 
Zastanówmy się chwilę, na 
tym „dawnym ”. W jednej 
z przedwojennych kabare­
towych piosenek była taka 
zwrotKa.
„Mam kompot z ananasów 
1 tęsknię wciąż do dawnych

[czasów!”

Jeden z archeologów T>o- 
znańskich opowiadał mi, ze 
w wykopaliskach Mezopo­
tamii znaleziono niedawno 
cegiełkę, na której jakiś 
zacny Babilończyk skarży 
się, źc dawniej było lepiej. 
Więc kiedyż, do licha, by­
ło dobrze — jeżeli przez 4 
tysiące lat nic się nie zmie­
niło?

W muzykalnym Poznaniu

J. S. Bach i P. Czajkowski
Po raz pierwszy od niepamiętnych czasów (a może w ogóle 

po raz pierwszy?) Poznań usłyszał „Pasję podług św. 
Mateusza”*), jednego z najobszerniejszych rozmiarami dzieł 
Jana Sebastiana Bacha (1685—1750). Chór filharmoniczny za­
proszono z VVarszawy. Soliści zjechali się z różnyęh ośrodków 
muzycznych kraju. Orkiestra (oczywiście poznańska) pod ba­
tutą ,J. Katlewicza. Forma „Pasji Matcuszowej” to rodzaj ora­
torium, zestawienie pierwiastków lirycznych i epickich, złą­
czonych całość opowiadaniem Ewangelisty. Na utwór skła­
da się bardzo długi szereg solowych recytatywów i arii 
(zresztą przepięknych), a także nieobszernych partii chó­
ralnych. Te ostatnie ożywiają całość dostojnie i rozlewnie 
płynącej akcji (o spokojnym charakterze kontemplacyjno- 
opisowym).

O wykonawcach bachowskiego dzieła należy pisać tylko 
z całym uznaniem dla pietyzmu i pracowitości wszystkich 
artystów. Chór Filharmonii Narodowej śpiewa wyjątkowo 
dźwięcznymi głosami i z blaskiem (choć nie krzykliwie), 
przy tym nader plastycznie prowadząc trudną frazę staro- 
klasyczną. Zespół instrumentalny naszej Filharmonii popi­
sał się wysubtelnionym brzmieniem. Nazwiska piątki soll- 

mówią same za siebie: Woytowicz, Szczepańska, Kouba, 
X’ ^łski, Szybowski. Współdziałali: Zespół Sopranów Po­
znańskiej Szkoły Chóralnej, Z. Brenczówna (klawesyn), 
A. Kamiński (organy), M. Giżelski (skrzypce), L. Szczepa­
niak (flet). Całość Pasji prowadził dyr. J. Katlewicz, trochę 
romantyzując tę muzykę, czyli usiłując przybliżyć ją audy­
torium. Chóry znakomicie przygotowali: R. Kukle wicz 

^®^4rszawa) i J. Nowicki (Poznań).

Tymczasem wbrew pesy­
mistom zmieniło się 

bardzo wiele. Nasze piękne 
panie mogą się tylko cie­
szyć, że zyją teraz a nie w 
dawnych, „dobrych cza­
sach”. Czy wiecie, ile daw­
niej kosztowały eleganckie 
suknie lub kapelusz z pió­
rami strusimi? Ile koszto­
wał brokat i wiele koszul 
dostawały królewny w po- 
sagu! Teraz suknie to nie 
kwestia pieniędzy, ale do­
brego smaku.

Warszawianki miały opi- 
• nię, że z najtańszych mate- 
; riaiów wyczarowywały poe 
; maty strojów. Dziś nie lize- 
j ba czekac, aż na Stary Ky- 
j nek poznański zajedzie ku- 
, piec zagraniczny i na wagę 
i złota będzie sprzedawał 
i „ostatnie” modele z?dalekiej 
i i rancji. Dawniej, kobieta 
I trzydziestoletnia była nie- 
• wlastą w podeszłym wieku, 
| jak to widzimy nieraz na 

; portretach w czepku babci-
nym. A teraz? — no, 
wiecie.

same

A mężczyźni? Ci także 
przedłużyli sobie wiek. 

Kaliski Adam Asnyk miał 
lat 35, kiedy napisał znany 
wiersz:
„Gdybym był młodszy,

[dziewczyno, 
Gdybym był młodszy,
Piłbym, ach wtenczas nie wino, 
Lecz nektar z ust twoich

[najsłodszy.
Ty byś mnie wtedy kochała, 

[słodki aniele, 
Ale dziś, jestem za stary, 
Bym mógł zażądać serca, dzie- 

[weczki ofiary”

i... cybernetyka
będzie tradycja. Jest to po prostu 
jeden z wiciu przejawów umacnia­
nia się więzi społecznej.

Felyszyzacja działania
Tnna sprawa, że w naszych czasach 

nowe obyczaje, nowe tradycje 
"urastają na zupełnie innym podłożu 
niż dotychczasowe, utrwalone przez 
wieki. Wiele dawnych obyczajów, 
społecznie użytecznych, utrwalało się

ków. Wycieranie butów przed wej­
ściem do mieszkania nie będzie chyba 
nigdy uznane za odegnanie złych uro­
ków...

Tradycja musi być przekazywana 
z pokolenia na pokolenie — ina­
czej nie jest tradycją. Dlatego sto­
sunkowo trudno dostrzec nam ele­
menty tworzenia się nowych zwycza­
jów i tradycji w naszych czasach,

szę, niż w przeszłości, gdy przeobra­
żenia następowały niezmiernie wolno. 
Ponadto wzrost wiedzy o święcie re­
dukuje w znacznym stopniu potrzebę 
tworzenia się nawyków typu auto­
matyzmu.

Symbole przyszłości
r!'lradycja w społeczeństwach pnrzy- 
1 szłości będzie z pewnością pozba­

wiona pierwiastków mistyczno-irra- 
cjonalnych, jakkolwiek jej pierwiastek 
świadomie symboliczny może nawet 
ulec wzmocnieniu. Wiele też dotych­
czasowych obyczajów, zwłaszcza za-

VV Operze Poznańskiej słu- 
’ “ chamy uroczej muzyki 

wznowionego niedawno „Jezio 
ra Łabędziego”.

Ostatnie wznowienie przy­
pomniało nam na pewno naj­
szczęśliwiej rozwiązane przed­
stawienie baletowe — w po­
wojennym Poznaniu. Koncep­
cja choreograficzna S. Misz- 
czyka odznacza się wielką kła­

A weżmy świat uczonych. 
To, co uczony dziś ogłasza, 
za co go czczą i stawiają 
mu pomniki, za to dawniej 
zginąłby spalony żywcem 
na stosie, Niech by ktoś w 
XV wieku zapalit kieszon- 1 
kową latarkę, uznany był- * 
by za czarownika luo gay- 
by, o zgrozo, zaczął rozma­
wiać ze ścianą i powiedział, 
że to telefon — miałby się

równością ku Iturą; jest z pyszna. Teraz ogień nosi

wicrających

poprzez od­
rywanie ich 
od racjonal 
nego podło­
ża i wiąza­
nie z obrzę­
dowością o 
charakterze 
irracjonal­

nym, co w 
niemałym

stopniu wy­
nikało z nie

Mechanika tradycji
Jednak to codzienne życie, ma­

terialne warunki bytu, wzrost 
upow szechnienie zdobyczy kultu -

ralnych wszystko to, w sposób

Wi “ jesz ci. 
oczywiście, z

elementy zabawy czy 
icj, utrzyma się przez 
pokoleń. Ulegną one,

dostatecz­
nej, bądź nic dość powszechnej wic- 
zy o otaczającym świecie.

Zamiast zrozumienia istotnego sensu 
ziałania, czy nawet jego symboliki, 

następowała fetyszyzacja samego 
działania.

*naczpj — nieuniknienie po- 
^biająca się laicyzacja życia i zna- 

J”mośc praw natury wyklucza two- 
rzenie się takich sztucznych związ-

może niedostrzegalny z perspekty­
wy chwili bieżącej, oddziałuje na 
nasze życie osobiste, rodzinne, spo­
łeczne, kształtuje nową moralność, 
nowe zasady wzajemnego współży­
cia, nową obyczajowość, słowem — 
nowe tradycje.

Czy jednak przy obecnym szybkim 
tempie przeobrażeń naukowo-tech­
nicznych a więc i społeczno-ekono­
micznych można mówić o tworzeniu 
się tradycji w dotychczasowym tego 
słowa znaczeniu? Jak można mówić 
o ich trwałości, kiedy warunki mogą 
się zmieniać nawet wielokrotnie w 
ciągu jednego pokolenia?

Zapewne, w społeczeństwie przy­
szłości tworzenie się trwałych oby­
czajów' będzie na pewno trudniej-

biegiem czasu przeobra­
żeniom, a na­
wet ich wymo­
wa symbolicz-
na może 
zmianie.

ulec
Nie-

przede wszystkim sensowna 
dl^ widza. Baletmistrz dał 
p^łne czaru i fantazji rozwią­
zania zarówno tańców solo­
wych, jak i grupowych. De­
koracje S. Janowskiego prze­
noszą widzów w świat baśni.

Ceniona primabalerina B. 
Karczmarewicz prezentuje, w’ 
roli Odetty, ciągle wysoką kla­
sę swego artyzmu. W. Miloę 
tańczy księcia, dysponując nie 
tylko wyborną techniką ale i 
urzekającym wdziękiem ruchu.

sie w kamizelce, eieklrycz- 
nose świeci jak chcemy, a
woda płynie ze ściany i z

mniej ich sens 
społeczny — u- 
macnianic wię­
zi międzyludz­
kiej — pozosta 
nie.

Pisanki są od 
paru tysiącleci

symbolem odradzającego się życia.
Czy będą one tym symbolem także 

wówczas gdy nauka rozproszy do 
reszty mgłę tajemnicy, która osłaniała 
dotąd istotę procesów biologicznych? 
Być może. Z tym jednak, że wówczas 
chyba będą to pisanki o wymowie... 
cybernetycznej.

Krzysztof Boruń

„Czarnym 
teraz H.

łabędziem” jest
Lupówna-Krzcsz-

człowiekiem można rozma­
wiać na odległość tysięcy 
kilometrów. A dawniej? W 
kuchni ognia nie można by-, 
ło zapalić, bo hubka zmo­
kła. Matka niepokoi się, bo 
otrzymała wiadomość, że 
córka chora, a listy idą ty­
godniami. Oczy oolą, bo 
świeca, męczy, 'lakie to były 
„dobre, dawne czasy ’.

kowska, przekonywająca lirycz 
ną subtelnością tańca. W ro­
lach charakterystycznych efek 
townie popisują się: E. Ko- 
prucki (czarodziej) oraz E. Ko­
walski (błazen). Gorące okla­
ski zbiera „taniec hiszpański” 
w pełnym temperamentu wy­
konaniu S. Pokrzywińskiej i 
K. Milczyńskiego. Orkie­
strą dyrygował sprawnie i z 
wyczuciem W. Słowiński.

Kazimierz Nowowiejski
*) Rozgłośnia Poznańska trans­

mitowała koncert w obu program 
mach Polskiego Radia.

Tjimo wszystkie trudno- 
ści, jakie musimy po­

konywać, bądźmy optymi­
stami! Pogoda ducna nie 
przychodzi z zewnątrz. Trze 
ba ją w sobie wyszukać. 
Trzeba, patrzeć dalej i sze­
rzej w przyszłość. 1 bar­
dziej życzliwie podchodzić 
do bliźnich — zawsze z u- 
śmiechem. Na tym polega 
mądrość i sztuka życia.

Czytelniku, uśmiechnij 
się!

Franciszek Hryniewicz



Str. Ił
WIEDZA | „GŁOS"

Co dać dziś Ewce?...

Z
drowe,długie i twórcze życie, przy­
mioty fizyczne, umysłowe i psy­
chiczne są w ogromnej mierze za­
leżne od tego, jak się odżywiamy. 
Tę prostą prawdę zdobyła już 
dziś każda matka. Wprawdzie 

medycyna meteorologiczna stwierdziła dziś, 
że zimowy niedobór świeżych warzyw i o- 
woców w odżywianiu, a zatem braki witami­
nowe nie są jedynym powodem naszych „de­
presji wiosennych” (zmęczeń, zaziębień, ka­
tarów itp.), niemniej — należą do jednych z 
najważniejszych przyczyn naszego złego sa­
mopoczucia i dlatego sądzimy, że nasze Czy­
telniczki chętnie przyjmą do wiadomości 
garść informacji na ten temat.

KRZYŻÓWKA

Otóż 
wacje

doświadczenia i obser- 
najwybitniejszych ży-

wieniówców potwierdzają te­
zę, że w codziennym jadłospi­
sie człowieka powinno być 
mniej więcej 4/5 warzyw i o- 
woców (wraz z ziemniakami i 
„owocami” zbóż, byle z pełne­
go przemiału), a 1/5 reszty pro 
duktów. Jak stwierdził • na so­
bie samym Kanadyjczyk — dr 
med. R. G. Jackson, przy ta­
kiej proporcji w odżywianiu 
można wyglądać i czuć się 
jakby się miało 35 lat, podczas 
gdy ma się ponad 80.

Niech się schowają 
pomarańcze

Wiosną nie rozporządzamy 
dużą ilością świeżych ja­

rzyn. Poza tym zeszłoroczne 
dwie susze odbiły się bardzo 
wydatnie i na jakości warzyw 
i na ich cenie. Nowalijki zres.z 
tą zawsze muszą być dość kosz 
towne, gdyż hodowane pod 
szkłem wymagają specjalnej

Olimpiada w TV

pielęgnacji, ciągłej obsługi, spe 
cjalnych warunków itd. A jed 
nak — zdrowie i odporność to 
bezcenne skarby, dla nich za­
wsze warto wydać pieniądze, 
po stokroć bardziej, niż np. 
dla zaspokojenia łakomstwa.

Lepiej kupić rzodkiewek, 
szczypiorku, botwinki, szpi­
naku itp. niż tabliczkę cze­
kolady lub... lukrowaną bab 
kę, 10 ciastek itp. Dobrze 
jest też pamiętać, żc najtań­
sze nowalijki, tzw. zieleniny, 
są właśnie najbogatsze w 
witaminy i sole mineralne. 
Taka np. nać pietruszki ma 

w tabelce wartości witamino­
wych (witaminy C i A) owo- 
cow i warzyw bezwzględnie 
pierwsze miejsce (w 100 g zie­
lonej natki jest 193 mg wita­
miny C i aż 8.230 j. m. wita­
miny A. Dziennie człowiek po­
trzebuje 70 mg witaminy C i 
około 5.000 j. m. witaminy A). 
Niech się przy tym schowhją 
cytryny i pomarańcze! Natkę 
możne mieć stale świeżą w do­
mu, jeśli się do skrzynki z 
ziemią wsadzi kilka korzeni 
odmiany „krótka cukrowa”. 
Świeżą nać ścina się, sieka i

ko posiekane, osolone, wy­
mieszane ze śmietaną lub 
twarożkiem — wyborne!
Rzewień czyli rabarbar ma 

dużo kwasu szczawikowego i 
dla ludzi — na ten kwas wraż­
liwych — może być szkodliwy 
już w ilości większej niż 10 
gramów.

Szczypiorek, cebulka, sałata 
jako źródła witamin nid. ’.ą 
najbogatsze — ale mają H^le 
właściwości dietetyczne.

Nie żałujmy
naszym dzieciom --

wzpinak jest dość zasobny 
w witaminy, musi jednak 

być specjalnie przyrządzony, 
tak, aby ich nie tracił. Więc 
osączony wkładamy do gorą­
cego, suchego garnka i dusimy 
minutę. Po czym solimy, mie­
szamy i dusimy jeszcze około 
pół minuty. Wyjmujemy i je­
my lub przecieramy dzieciom 
przez cedzak, dodając do sma­
ku: śmietany, ew. czosnku itp. 
Dobrze jest omaścić kawałecz­
kiem surowego masła.

Jeśli nas, dorosłych, nie stać 
na objadanie się nowalijkami 
to jedzmy tylko ich „próbki” i 
łykajmy witaminy w pastyl­
kach. ale nie żałujmy nowali­
jek dzieciom. Ich zdrowie 
porność to ich i nasz skarb -

Irena Gumowska

Fot. (3) — T. Goldscheider

Podbiegunowy 
fotoreportaż
Wiele kilometrów od nas na północ, gdzieś w 

okolicy Koła Podbiegunowego, trwa zima. Co 
• prawda i tam jej schyłek wyraźnie zaznacza silniej 

przygrzewające słońce, ale nadal śniegu „po 
pas". Chłodno i śnieżnie (średnia temperatura 
łipca + 12°), a sąsiadów w okolicy mało. Mimo 
to Lapończycy kochają swoją ojczyznę. Oto jeden 
z nich, (nosi czerwoną, watowaną czapkę) z miną 
chwacką i zadowoloną. Nie wiemy tylko z czego 
bardziej: ze zdjęcia czy z słoneczka, od którego 
trzeba oczy mrużyć. Nadchodząca wiosna cieszy 
także Lapończyków.

*

Finlandia jest nieco większa od Polski, ale ma 
zaledwie 4,5 min. mieszkańców. Gdy u nas przy­
pada 93 mieszkańców na 1 km kwadratowy, tam 
tylko 13 (w Laponii tylko 2). Obok licznych samo­
chodów, poczciwe renifery pełnią odwieczną służ­
bę w transporcie XX wieku. Robią to podobno 
znakomicie — są nie do zastąpienia, zwłaszcza 
że śnieżna zima panuje w północnych rejonach 
siedem miesięcy w roku, a sieć kolejowa jest pra­
wie 5 razy rzadsza niż w naszym kraju.

Na zdjęciu typowy zaprzęg lapoński reniferów. 
Trzeba także pamiętać, że to poczciwe zwierzę 
jest głównym dostawcą — obok siły pociągowej 
— mleka, skór i mięsa dla tubylczej ludności.

Przygotowuje się poro­
zumienie międzynarodowe 
w sprawie transmitowa­
nia przez telewizję Igrzysk
Olimpijskich Rzymie
(25. VIII. — 11 IX. r. b.). 
Umowę w tej sprawie za­
wrzeć mają: Europejska 
Unia Radiowa, OIRT (or­
ganizacja grupująca kra­
je socjalistyczne — w tym 
także Polskę) i CONI (wio 
ski komitet olimpijski). 
Przewiduje się, że wszyst 
kie kraje, wchodzące w 
skład tych organizacji bę­
dą mogły odbierać trans­
misje bezpośrednio z I- 
grzysk (API)

j Wobec zarzutów, iż 
> zbytnio faworyzujemy 
( dłonie kobiety, przedsta- 
1 wiamy dziś, naprawdę 
! męską rękę, z której 

czerpiemy materiał do 
niniejszej rubryczki...

MIŁY LIST

Absolutnie nie mo­
gę uskarżać się na 
brak-, zainteresowania 
„Moim miasteczkiem” 
wśród tzw. szerokiego 
społeczeństwa. Ostat­
nio np. otrzymałem 
od anonimowego, nie- 

; stety, Czytelnika ser­
deczne wyrazy uzna­
nia za swoją na tf j 

I niwie działalność. W o 
bec konieczności o- 
szczędzania papieru 
sympatyk mój nie 
skreślił swych uwag 
w odrębnym liście 

. lecz po prostu prze- 
| słał wycięte z gazety 
4 „Moje miasteczko” z

dodaje 
sosów, 
itp.

do zup, ziemniaków, 
farszów, kotletów

Rzeżucha - lekarstwo 
na katar

Pamiętać też warto o rzeżu­
sze, którą sieje się na li­

gninie lub w ziemi, np. w pła­
skiej skrzyneczce, a która we­
dług wielu lekarzy jest uważa 
na jako jedynie skuteczne le­
karstwo na katar. Rzeżucha 
ma sporo witaminy C i specy­
ficzny ostry smak, do którego 
warto przyzwyczajać dzieci.

Pamiętajmy też, że rzod­
kiewkę młodą, nowalijkową, 
można i należy jeść w cało­
ści, tzn. z listkami; wszyst-

kiłkoma własnymi u- 
wegami napisanymi 
na maszynie. Z tych 
uprzejmych i na od­
powiednim poziomie 
utrzymanych uwag 
(próbkę publikuję po­
niżej) wynika jasno, 
że trud i praca saty­
ryka w stół. m. Pozna 
nią, otaczane są nie­
kłamanym szacun­
kiem i zrozumieniem.

HIGIENA UST

Nastają ciężkie cza­
sy dla wszystkich, któ 
rzy lubią posługiwać

Na zdjęciu poniżej typowy 
krajobraz Finlandii, z której nasz 
ser fotograficzny pochodzi.

Świąteczna krzyżówka
Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawidłowe rozwią­

zania rozlosujemy dziesięć wartościowych książek. Roz­
wiązania należy nadsyłać do 25 kwietnia na adres: rodak- j 
cja „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań — ul. Grunwaldz- { 
ka 19.

kwietnia odbędzie się 
u nas TydzieńHi- 
gienyJamyUst- 
n e j.

RI-FI-FI

W Poznaniu rozpo­
czął działalność stu­
dencki kabaret saty­
ryczny „Ri-fi-fi”. Pre 
miera pierwszego pro 
gramu podobno już 
się odbyła. Piszę „po­
dobno”, gdyż nie da­
nym mi było w niej 
uczestniczyć. Ale cóż 
tam „Moje miastecz­
ko”! Redakcja jedy­
nego w Poznaniu sta-

Co sf- w Głosie-1»ie fHZSSMzczKO
rodor^,... Agijo •do^np-,.01 potrzebne,
WSREBUSHESS win, wystawiają? je Otóż . pierwtzeao działalna Fe ’ 

psrę tygodni do hmetriaJi msdłem do n ą”
, Wiosenne słoń- jednego ze iklepńm
t "•^penia MHD. 'Skoro tylko

się tzw. mięsistym 
słowem. Mniej będzie 
ny słyszeć epitetów 
w tramwaju, w re­
stauracji, w bramach 
kamienic Prawdopo­
dobnie zmieni sposób 
wyrażania, się rów­
nież i mój sympatyk, 
o którym mowa w po 
przedniej notatce. Oto 
jak doniosła prasa w 
dniach od 25—30

lego pisma satyrycz­
nego „Kaktus” rów­
nież nie otrzymała za 
wiadomienia o pre­
mierze!

LOTERIA

Wobec 
faktu, iż 
nasze nie 
rozwojem 
każde

ustalonego 
rolnictwo

nadąża za 
przemysłu 

posunięcie,
zmierzające do likwi-

dacji tego niepożąda- ( 
nogo zjawiska krzepi i 
naszego ducha s, j ! 
łecznego. Oto, jak'^ j 
dowiaduję, w wiel­
kiej loterii organizo- < 
wanej przez ZMW, ! 
przy współudziale ) 
Zrzeszenia Studentów 
Polskich, jako nagro- ! 
dy ustalono (w miej- ( 
sce tradycyjnych „Sy ( 
ren” i telewizorów) 1 
m. in. osiem krów, wy ) 
sokiej klasy hodowla 
nej, oraz pewną ilość ) 
prosiąt. j

Boję się jednak, 1 
czy student, który 
wygra krowę, nie 
straci- praw do sty- } 
pendium?

OSOBISTE

Pana w średnim 
wieku (włosy blond, 
manchestrowa. mary- ( 
narka, pieprzyk —' 
lewym uchu), k^cr^ 
w dniu 28 marca po 
południu siedział dłuż 
szy czas przy stoliku / 
w kawiarni „Gwar- i 
na”, uprzejmie pro- j 
szę o zwrot trzech bi- ! 
tych godzin, jakie 
straciłem na. rozmo- | 
wie z nim bez naj­
mniejszego dla mnie 
pożytku.

Illlllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllffl

Następne wydanie

ukaże się we wtorek
M9 kwietnia
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ZNACZENIE WYRAZÓW 
— poziomo: 1. często zjawia 
się nie w porę, np. na święta; 
2. ptak dumny ze swego ogo­
na; 4. przyjemne; 5. zwierzę 
afrykańskie; 9. galowa sala 
szkolna; 11. część kościoła; 
14. część zbioru książek; 15. 
słup ostro zakończony; 16. 
uniwersalny lek chorych na 
żołądek; 18. ogół sił zbroj­
nych państwa; 19. teatr o 
lekkim repertuarze; 22. owoc 
palmy kokosowej; 25. biała 
odmiana gipsu najczęściej 
stosowana w rzeźbiarstwie; 
26. lekarz broni; 28. ochrania 
głowę motocyklisty, straża­
ka; 29. drobny węgiel; 30. 
wynik dodawania; 34. restau­
racja podłej jakości; 36. naj­
wyżej położony punkt na nic 
bie; 37. zjednoczenie przed­

siębiorstw różnych gałęzi ; 
przemysłu; 41. dzięki niemu! 
możesz czytać tę gazetę.

Pionowo: 1. mowa regionu;
2. kraj w Ameryce Południo-! 
wej; 3. klinem go wybijesz; I 
4. roślina o silnym zapachu; | 
6. strój sędziowski; 7. imię | 
żeńskie'; 8. pięć dwudziestek; ’ 
9. zalotnik, kochanek; 10. ro­
dzaj małp; 12. likier kminko- | 
wy; 13. człowiek, który uni- , 
knął potopu; 15. rodzaj smo­
ły, stosowanej do wyrobu ’ 
papy; 16. przyprawa kuchen- | 
na; 17. drzewo liściaste; 19. 
ptak śpiewający; 20. zwie- U 
rzę chodzące „na wstecznym : 
biegu”; 21. rodzaj drogi; 23. ; 
skrót pewnej pożytecznej in- I 
stytucji; 24. ptak podrzuca- I 
jący swe jajka innym; 25. j| 
elementarzowy pies; 27. nie J 

przed, ani pod; | 
28. sklep z gra- j 
tami i ciucha- 
mi; 31. coś nie- I 

osiągalnego, 
nierealnego; || 

32. odłam 10' 
du; 33. opiekun) 
dzieci wzgl. nie, 
dźwiadek nie i 
odłączony od! 
matki; 34. naj-| 
mniejsza jed­
nostka pływa­
jąca; 35. ..| 
dwa, trzy,; 38. , 
polski skuter; a 
39. polecenie j 
wypłaty okre-' 
słonej sumy I 
pieniędzy; 40. ■ 
grał na nim1 
Wojski w „Pa­
nu Tadeuszu”.!;

UWAGA!
Trzecie litery 
wyrazów pi®' i 
nowych 
poziomych, W5" 
mienionych *1 

mniejszym 1 
grzybku, czyi* | 
ne kolejno P°'[ 
ziomymi rzędu 
mi dadzą d®'| 
datkowc roZ' 
wiązanie.

Opracował: | 
A. Kowalczyk
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Pracownicy poszukiwani ■praca-^.-?.

n 
e 
e 
d

e

pracowników do obnośnej sprzedaży lodów 
pingwin” na sezon letni 1960 r. zatrudni. Sp©ł 

dzielnia Mleczarska w Poznaniu, ulica Kolejo- 
_________ :___________________ K2177

Biologa wzgl. biochemika z wykształceniem 
wyższym, ewentualnie średnim lecz z prakty­
ką na stanowisko st. asystenta laboratorium 
do’analiz antybiotycznych i witaminowych za­
trudni od dnia 1 maja 1960 r. P. P. Wytłvórnia 
pasz w Koźminie Wlkp,, ul. Towarowa 5. Wy- 
na<rrodzenic w zależności od kwalifikacji i sta­
żu pracy.K2108
Kierownika Działu Transportu poszukuje 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Wy- 
rnatfane kwalifikacjo: ukończone wyższe studia 
i 4 lata praktyki w tym przynajmniej 2 lata 
w transporcie, lub średnic zawodowe i 6 lat 
praktyki w tym przynajmniej 4 lata w trans­
porcie. Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń — Po­
znań, ul. Świerczewskiego 3 dla K2319.
5 inspektorów technicznych-zaopatrzeniowców, 
wymagane co najmniej średnie wykształcenie 
i praktyka w branży hutniczej, papierniczo- 
drzewnej, skórnej, tekstylnej i chemicznej do 
pracy w terenie oraz magazyniera ze znajo­
mością branży metalowo-hutniczej zatrudni

1. V. br. państwowe przedsiębiorstw7© han­
dlowe. Wynagrodzenie według Zarządzenia 
Przew. K. D. W. Wnioski wraz z życiorysem 
oraz odpisami świadectw kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2339.
Kierownik grupy r«bót, kierownik robót inst., 
kierownik rob. dek.-blach., technika budowy, 
kalkulatora oraz, blacharzy, dekarzy, murarzy 
i robotników przyjmie zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b. Warunki płacy 
i pracy według umowy zbiorowej w budowni-
ctwie. K2404
Inżynierów-chemików do Zakładowego Labo­
ratorium Badawczego na samodzielne stano­
wiska; inżynierów-mechaników do biura kon­
strukcyjnego z praktyką; inżyniera-elektryka 
do działu inwestycyjnego na stanowisko inspek 
tora nadzoru, ślusarzy z dłuższą praktyką, spa­
waczy elektr.-autogen. oraz większą ilość pra­
cowników (mężczyzn) do produkcji zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów Fósforo-
wych w Luboniu k. Poznania. K2405
Wysoko kwalifikowanych 20 stolarzy i 15 ma­
larzy wnętrz, oraz 10 murarzy, 5 elektryków7, 
3 szklarzy i 5 instalatorów-ślusarzy poszukuje 
przedsiębiorstwo państwowe. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Wymagane kwalifikacje, minim. świa­
dectwo czeladnicze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2422.
Dozorcę przyjmie zaraz Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 32, pokój 
207. 48185g
Magistra mikrobiologii lub lekarz* wet. naj­
chętniej z praktyką laboratoryjną zatrudni Re­
jonowe Laboratorium Kontrolno-Badawcze 
Przemysłu Mięsnego Rzeźnia w Poznaniu, ul. 
Garbary 101-111, telefon 524-74. Warunki pła-
cy do omówienia na miejscu. K2325
Teehnika-mechanika na stanowisko technika 
normowania mater. i rozliczeń ilościowych 
przyjmie wytw. szkła laboratoryjnego w Po­
znaniu. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2330.
Majstra, instalacji sanitarnych z długoletnią 
praktyką i wysokimi kwalifikacjami poszu­
kuje: Spółdzielni* Pracy „Montaż”, Poznań, 
Aleja Wielkopolska nr 36. K2331
Inwentaryzator* przyjmie zaraz Dyrekcja 
Miejskiego Handlu Detalicznego w Grodzisku 
Wlkp, Wymagane średnie wykształcenie i 2- 
letnia praktyka w handlu uspołecznion.vm.

K2336

Z okazji przypadającej na dzień 16 kwietnia 
pierwszej bolesnej rocznicy śmierci Najdroż­
szego Ojca mego. śp.

inż. arch.

Czesława Szyperskiego
zostanie odprawiona za spokój Jego duszy uro­
czysta msza św. żałobna w piątek. 22 bm., o go­
dzinie 1(1 rano w kościele Karnym w Poznaniu 
1 jednocześnie w kościele Brompton Oratory 
* Londynie oraz w Alicante w Hiszpanii,

0 czym zawiadamia
CÓRKA

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym śp. Ojca 
meEo. którzy w swoim czasie wzięli udzitfł 
w Jego pogrzebie, tą drogą składam

serdeczne „Bóg zapłać"!
48325g

y

n

y

fi

a

a

Gosposia umiejąca goto­
wać do starszego, samot­
nego mężczyzny potrzeb­
na zaraz. Brandowski, Ko­
ścian. Pl. Sojuszu 19, tele-

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

POZNAN-POŁNOC, ul. Wielka 26

fon 331. 48356g
Pomoc domowa potrzeb­
na za dobrym wynagro­
dzeniem. Garbary 65 m. 2. 
______  48174g

Do kiosku pracowniczka 
starsza zaraz potrzebna. 
Oferty z podaniem refe­
rencji. Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48175g.
Kobietę do dziecka po­
trzebuję natychmiast. 
Grunwaldzka 69a m. 4.

48249g
Pomocnik ogrodniczy sa­
motny 7. całkowitym u- 
trzymaniem potrzebny, 
Celler, Luboń, k. Pozna-
nia. 48279g

Nauka
Tańców towarzyskich 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań Aleje Marcinków 
skiego '2a. parter. 46964g

Miernicze instrumenty 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 48320g.
Kupię samochód mało­
litrażowy (Fiat 600. Multi- 
pla. Wartburg, P-70, Sy­
rena lub Spartak). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48355g.
Kupię samochód Wars:a- 
wa. Mdśkwicz, Fiat. Ka­
pitan lub inny nowy typ 
w dobrym stanie. Telefon
640-62 lub 534-37. 48300g

Sprzedaż - '.
Cegłę białą gat. I. wapno 
poleca: Hurtownia M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz. Ern.
Plater 20. K2095
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10 . 46 337g
Wózkj dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 46192g
Pianina okazyjnie sprze-
daje
Fortepianów,

kupuje Magazyn
Poznań.

Czerwonej Armii 39.
47141g

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacia 
sprzedaż: Z. Orłowski. Po 
znań. Zakręt 10. telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 47351 g
Winorośle dwuletnie
sadzonki — doborowe od-
miany: 
Chrupka. 
Seibel.

Perła, Królowa, 
Portugalskie, 

Rieslingsylvaner
— drobnicowo hurtem 
sprzedaje Dziewałtowski, 
Ogrodnictwo, Poznań. 
Dzierżyńskiego 138. wy-
Syłka zaliczeniem 
mniej 10 sztuk.

naj-
47663g

Boksery szczenięta rodo­
wodowe po rodzicach z 
oceną doskonałą - ze- 
dam. Poznań, Klonowicza 
4 m. 6. 47985g
Sprzedam ciągnik Steyer 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań Naramowicka 84, 
oglądać od godz. 10—12 
1 od 17—19. 48005g
Sprzedam dwieście kurek 
sześciotygodniowych, ra­
sy leghorn. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48085g.

Wesołych Świąt |
KLIENTOMWSZYSTKIM SWOIM CZŁONKOM I

5 BANK LUDOWY SOP
81

w BANKU LUDOWYMpo*

iskowań, pok. 18,
telefon 530-18.

K2372

■ oszczędnościową) 
pomoc kredytową.oraz sprzeda zaraza 

jęmnoąć ca 50 kg. ® 
Zgłoszenia przyjmuj.

zapewniasz sobie'90 beczał, bukowych

w POZNANIU
ULICA CZERWONEJ ARMII

Posiadając konto (rk. bieżący lub książeczkę

sprzedaży
opakowania szklane ze

C'AK 7/"A TTLT DWOM T LTT TPMTDM

Przetargi KomunikatyKupna 
łych z 
kami 
blisko

15 gospodarstw ma- 
masywnymi budyń 

zeiektryfikor .. le, 
miasta lub kolei

ciągłej lub jednorazowej 
skupu:

butelki po winie poj. 6,70 0,75 litr.
butelki po piwie poj. 0,33 0,5 litr.
słoje „Kapary” poj. 0,5 0,9 litr.
słoje „Dalspó” poj. 0,5 0,9 litr.
słoje „Feniks” poj. 0,5 0,9 litr.
słoje „Radzieckie” poj. 0,35 0,5 litr.
słoje „Przemysłowe”

z gwintem poj. 0,5 litr.

Sprzedam przyczepkę ory 
ginalną do samochodu oso 
bowego. St. Nowaczyński. 
Koźmin. Wierzbowa 1. te-
legon 206. 48113g
„Overlofck” Singera 3-nit- 
kowy z nożami do cięcia 
z napędem elektrycznym 
sprzedam, cena 16 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
i8216g.
Płyty ..Suprema” w każ­
dej ilości i jakości kupisz 
w Wytwórni. Poznań. So- 
łacz, Urbanowska 28.

48222Ę
Samochód „Warszawa” 
produkcji 1959. stan ideał 
ny sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 48228g.
Sprzedam większą L -• 
kurczaków 5-tygodni o- 
wych (leghorn), informa­
cje: Poznań, telefon 12-53.

Snrzeilarn samochód Po- 
bieda. Obejrzeć: Lajg!"r- 
nia, Poznań-Jeżyce. a 
Janickiego 17/19. 4v .ig
Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre- 
de. smołę, lepik, karboli- 
neum. zasuwy kominowe 
poleca: Składnica. Po­
znań, Głogowska 180.

48: g
Tokarnię stołową fabrycz 
ną oraz blachę duralumi- 
nium sprzedam. Telefon 
833-07. 48268g
Rozsadę kapusty, kalare­
py, sałaty sprzedają. Po­
znań. Dąbrowskiego 137.

Skuter ..Peugeot” sprze­
dam. Wroniecka 5 m. 2.
od godz. 15—18.

Zamienię mieszkanie trzy 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką. telefonem, w centrum 
Lodzi na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 48i82g.
1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Gwardii 
Ludowej 18, godz. 15—18. 

48245g
Kupię mieszkanie wydzie­
lone dwa do trzech po1 ń 
Z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 48287g.
Pokój z kuchnią, małe 
wyłączone kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48309g.
Zami^ię mieszkanie dwu 
pok fe nowe budowni­
ctwa skarżysko Kamien­
na na mieszkanie w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Informacje: Po­
znań, Przemysłowa 53 m. 
16. 48324g.

„Parcelo-Willa” Poznań. 
Czerwonej Armii 29. pole­
ca poszukuje wszelkich 
nieruchomości oraz gospo-
darstw. 47768g

Wilłkę 2-rodzinną ogro­
dem (wolne pokój, kuch­
nia) w Jarocinie spiesznie 
sprzedam za 200.000 zł. 
Zgłoszenia: Otręba. Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 7577p

48323g

Kupna 20 domów, dom- 
ków z ogrodami przy Po­
znaniu lub powiatowym 
mieście spiesznie poszuku­
ję Pośrednictwo Otręba. 
Jarocin, Kilińskiego 2.

7851 p

Na książeczki oszczędnościowe Banku ze stanem zł 500,— w dniu 
30 kwietnia 1960 r. — losowane będą nagrody w dniu 15 maja 1960 r. 

K2.W

w cenie do 150.000 zł spie­
sznie poszukuję. Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2.

48252g
Sprzedam działkę 5000 
Poznań-Główna, pod za­
gospodarowanie (ogrod­
nictwo. sadownictwo, wi- 
kliniarstwo, hodowle zwie 
rząt). Informacje: telefon 
82-11. wewn. 529, godziny 
wieczorne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 48295g.
Parcelę 1250 ma sprzedam 
Naramowice — przy przy­
stanku trolejbusowym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48331g.
Sprzedani parcelę przy Po 
dolanach (komunikacja 
miejska) dowolna zabudo­
wa, opłotowana. zadrze­
wiona, siła. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 48336g.
Sprzedam parcelę z pro­
jektem i pozwoleniem za­
budowy w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48105g
Kupię dornek w Poznaniu 
lub okolicy do 100 000 zł. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
48130g.

3 dla

Kupię dom jednorodzinny 
do wykończenia lub poło­
wę willi z wolnym miesz 
kaniem — Poznań lub 
przedmieście. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 48135g.

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój”, w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 88 barak nr 25,
ogłasza przetarg na wykonanie: oparkanienia 
posesji w Poznaniu, przy ul. Wenccjańskiej 1'8 
z siatki na słupkach żelbetowych względnie na 
słupkach stalowych łącznie z wykonaniem bram 
oraz furtek. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Termin^wykonania w. w. prac, do dnia 
5 czerwca 1960 r. Podkładki kosztorysowe ofe­
renci mogą otrzymać w biurze Spółdzielni, 
gdzie należy składać oferty do dnia 23. IV. 
1960 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. IV. 
o godz. 10 w tut. Spółdzielni. Zastrzega się 
prawo swobodnego wyboru oferenta. K2359

Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana”, 
Poznań, ul. Wawrzyńca 11, ogłaszają przetarg 
nieograniczony na wykonanie instalacji gazo­
wej :
1. Rurociągu o 0 150 mm mb. 147.
2. Pionu wewnętrznego 0 65—80 mm mb. 55, 

z materiałów wykonawcy.
Roboty mają być wykonane w czasie od 12. V. 
do 20. VI. 1960 r. ,Do wzięcia udziału w prze­
targu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Termin składa­
nia ofert do dnia 30 kwietnia 1960 r., w któ-
rym to dniu o 
otwarcie ofert, 
otrzymać w Z. 
od 20. IV. 1960 
bór oferenta.

godz. 10 nastąpi komisyjne 
Podkładki ofertowe można

P. C. „Goplana”, pokój nr 12 
r. Zastrzega się dowolny wy- 

K2413

Wapno palone rat. I. szyb 
ko-lasujące tłuste, dostar 
czają wagonowo Żakłady 
Przemysłowo - Wapienne 
..Janina”, poczta Julianka, 
powiat Częstochowa. Gwa 
rantowana jakość. K2403
Samochód Ifa-8 sprzedam. 
Poznań. Naramowicka 26 
m. 1. 47881g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm, idealnym sta 
nie. Poznań Podolska 11. 

48349g
Samochody marki: Pan- 
hard (1959 r.), Octavia- 
Super, Simca. Ford-Zefir. 
Citroen Warszawa. Fit, 
BMW. Skoda — oraz róż­
ne motocykle (Jawa — 
WFM) poleca w dużym 
wyborze Biuro Handlowe, 
Poznań. Czajcza 2. tele­
fon 847-56. 48356g

47769g

Mieszkania 
poleca „Parcelo - Willa” 
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17.

4
Przewielebnym Ks. Dr, Smorawińskiemu — 

proboszczowi parafii Bożego Ciała, Ks. Dyder­
skiemu, Siostrom z punktu katechetycznego 
przy parafii Bożego Ciała. Dziatwie z tegoż 

nktu oraz wszystkim Krewnym i Znajomym 
odprowadzenie do domu spoczynku doczesne- 
naszej ukochanej

pu 
za 
go

Haneczki Kaczmarek
składają

serdeczne „Bóg zapłać"!
RODZICE

/ 48330g

Doni masywny, 2 pokoje, 
kuchnią. ,chlew, stodółka,
murowane, morga 
du, blisko kolei,

ogro- 
powiat

Środa — sprzedam spiesz-
nie za 70.000 
szenia: Otręba, 
Kilińskiego 2.

zł. Zgło.
Jarocin,' 

7852p
Parcela budowlana 800 m« 
oparkaniona. zadrzewio­
na. woda, światło elek­
tryczne, altana. Poznań- 
Junikowo, narożnik Dzie- 
wińskiej. blisko tramwa­
ju. korzystnie, spiesznie 
sprzedam. Cferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewsk e- 
go 3 dla 481 OOg.
Willę wyłączoną wolną 
sunerkomfort. w Poznaniu 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48108g.
Parce’- (zabudowa jed. o- 
rodzlr, 2). Poznań-Lut-ń. 
przy4i.<Iorcu sprzedam. Fe 
liks Korus, Poznań, Lubec
kiego 2. 48161g
Sprzedam dom jedno.o- 
dzinny z ogrodem po 
sprzedaży wolny. Kość an.
Kiełc^yo 117. 48178g
Sprzlozm dom tanio 
(dzielnica willowa), w któ 
rym są dwa mieszkania 
po 4 pokoje z kuchnią, 
sad 1.700 mi (dwa pokoje, 
kuchnia — wolne). Jan 
Piotrowski. Leszno. ul.
Berwińskiego 6. 48202g
Polecając usługi kupna-
sprzedaży 
Wesołych

nieruchomości
Świąt

wszystkim kientom
życzy 
..For

tuna”. Poznań Ratajcza­
ka 30. 48239g

Sprzedam parcelę 1,75 ha 
w Krzesinach. dogodna 
komunikacja, wolna zabu 
dowa. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 48257g.

14 kwietnia 1960 r. zmarła, namaszczona Olejami św., nasza naj- 
r°zsza, nigdy niezapomniana matka, śp.

Józefa Górska
Z DOMU WASIELEWSKA

Msza św. ż.ałobna odprawiona zostanie we wtorek, 19 bm. o godzinie • 
kościele parafialnym Sw. Michała.

bogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzinie 10,30 z kaplicy cmen- 
l®™ej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA I SYN

48344g

W dniu 14 kwie^ 1960 r. Ua duszę Bogu, 
opatrzona Sakram? ^ami św.\ sza najukochań­
sza matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Rofhowa
y domu Pollak 

( f -
Pogrzeb odbęcsś.e się w sobc< . 16 bm., o go­

dzinie 11.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę. o godz. 20,30 w kościele Św. Jana Kantego
o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu

Poznań, Toruń. 4836 3g

Dr Slusar, specjalista cho 
rób wewnętrznych i płuc 
nych własne laboratorium 
analityczne godz. przyjęć 
od 10—12 Poznań, 27 Grud 
nia 11 mi. 7. telefon 49r92. 

43819g
Owrzodzenia nóg, żylaki, 
hemoroidy — leczenie 
bezoperacyjne St. R. Ol­
szewski, lekarz med. Po­
znań. Świerczewskiego Ha 
m. 6. godziny przyjęć 
8.30—10 i 13—16, prócz so-
bót. 48290g
Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje: Poznań. Przy 
byszewskiego 36, od godz.
10—12 i 16--18. 4836Ig

Uwaga! wysoko wynagro­
dzę tego. kto wskaże 
miejsce pobytu psa — 
suczki, białej, czarna ła­
ta z lewego boku i przy 
ogonie, łepek czarno be­
żowy foksterier z długim 
włosem. który zaginął 
dnia 31 marca br. Poznań, 
Chwiałkowskiego 15 m. 24. 

48299g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań. Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15. 16. 46999g

Dnia 13 marca 1960 
kramentami św., nasz 
dek. śp.

LUDWIK

Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Po­
znaniu, ul. Gajowa 10 — poszukuje kandyda­
tów z wyższym lub średnim wykształceniem 
i praktyką na stanowiska Kierowników Biur, 
Głównych Księgowych w podległych jednost­
kach terenowych — Nadleśnictwa: Goraj, pow. 
Czarnków — mieszkanie 2 pokoje + kuchnia, 
Promno, pow. Czarnków — mieszkanie 2 po­
koje 4- kuchnia, św. elektr., Rychlik, pow. 
Trzcianka — mieszkanie 2 pokoje + kuchnia, 
światło elektr., Skorzęcin, pow. Gniezno — 
mieszkanie 3 pokoje -F kuchnia, światło elektr.. 
Włoszakowice, pow. Leszno — mieszkania brak. 
Kaczory, pow. Chodzież — mieszkania brak, 
Kościan, pow. Kościan — mieszkania brak. 
Warunki płacy według układu zbiorowego plus 
deputat opałowy i rolny oraz wolne mieszka­
nie. W Nadleśnictwach, w których brak miesz 
kań, przysługuje zwrot opłat za wydzierża­
wione mieszkanie. Informacji udziela i oferty 
przyjmuje Okręgowy Zarząd Lasów Państwo­
wych w Poznaniu, Wydział Kadr, pokój 35.
_________ K2276
Zakład Konstrukcyjno - Technologiczny przy 
Instytucie Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ul. 
Starolęcka 31 — ogłasza przetarg na wykona­
nie poszerzenia pomieszczenia mistrzów. Bliż­
szych informacji odnośnie zakresu robót udzieli 
Dział Administracyjno - Gospodarczy ZKT. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty na­
leży nadsyłać w terminie 7 dni od daty ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia. K2286

Wypożyczalnia sukien ślub 
nych, welonów, nakryć 
do chrztu „Elegancja”, 
Poznań. Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego).

47975g

Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje: Dry- 
gas, Chudoby 15, telefon

Ozdrowieńcy, chorzy! Po­
koje z utrzymaniem bli­
sko Poznania, las, rzeka, 
opieka lekarza specjali­
sty (od maja do września) 
wynajmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dła 47872g.

99-79. 4801Og

r. zmarl, opatrzony Sa- 
drogi ojciec, teść i dzia-

TADROWSKI
Pogrzeb odbył się 15 bm., z kaplicy cmen- 
----- - -a Junikowie.tarnej na
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w nie­

dzielę, 17 bm., o godz. 10,30 w kościele Sw. Woj 
ciecha

o czym zawiadamiają
SYN, SYNOWA I RODZINA

Dnia 15 kwietnia 1960 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 70 nasz 
kochany ojciec, mąż. teść i dziadek, śp.

Michał KapJurski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 19 bm.. o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
48362g

Chemicznie czyścimy far 
bujemy wszelkie obuwie. 
Poznań, Kolejowa 46 
_____ _______________4 8153g

Pożyczki 8.000 zł spiesznie 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń^ Świerczewskie­
go 3 dla 48213g.

Wspólnika poważnego do 
uruchomienia produkcji 
bezkonkurencyjnej i eks 
portowej poszukuję. O- 
lerty . Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48294g.

^Matrymonialne

Wszystkim Klientom We­
sołych Świąt, a świątecz-
nym Nowożeńcom dó-
datkowo — Szczęść Boże 
życzy Biuro Matrymoniai 
ne ..Ognisko”. Poznań, 
Strusia 9. 48198?

Szanownym Klientom i 
Sympatykom życzenia 
..Wesołego Alleluja” skła­
da Biuro Matrymonialne 
.Małżeństwo”. Poznań. Li

belta 29. 48f88g

WIELKOPOLSKI” Adre« Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. «-18; redaktor naczelny 657-76; 
redakcjl 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 559-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RSW „Prasa” - 
^^kłego 8 telefon 624-99 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego": miesięcznie 12.56 zł kwartalnie - 37.56 zł półrocznie - 75.- zł, rocznie - 156

sekretarze
Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Sw)er-

__ „ ______ ___ ___ _________ Prenumeratę orzyjmują oddziały delegatury
••Ruch" urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego mlesfaea na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka za granice przylmuje PKWZ .Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46 nr konta PKO 
W’mawa _ n> okr„ półroczny 1 roczny. Do cen? krajowej dolicza »1e <n proc. AP1 - Agenda Publlcrstyczno - Informacyjna: CAF - Centralna Agencja Fotograficzna: PAP -

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasnrzaka -oznań ul Zwierzvniecka 8 telefon 519-1)2 L-5
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Kwiecień Imieniny
sobola 16 Benedykta, 

Julii

niedziela17 Roberta

poniedz. 18 Apoloniusza

Teatry

W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — sobota — 
nieczynna; niedziela — g. 19 „Ba 
ron cygański”; poniedziałek — 
g. 19 „Jezioro łabędzie” (koniec 
około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — sobo­
ta — nieczynny; niedziela. — g. 
19 „Faust”; poniedz. — g. 19 — 
„Śmierć komiwojażera”

NOWY — ul. Dąbrowskiego — so­
bota — nieczynny; niedziela — 
g. 19 „Pierwszy Dzień Wolności”; 
poniedz. — g. 15.30 — „Pierwszy 
Dzień Wolności”, g. 19.30 „Osioł 
i cień”

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
sobota — nieczynna; niedziela i 
poniedz. — g. 19 — „Fajerwerk” 

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
sobota — nieczynny; niedziela i 
poniedz. — g. 20 — „Kobieta jest 
diabłem”

MARCINEK — ui. Armii Czerwo­
nej — sobota — nieczynny; nie­
dziela — g. 16.30 „Tomcio Palu­
szek”; poniedz. — g. 11, 16.30 — 
„Przygody Koziołka Matołka”

W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — niedziela i poniedz. — 
„Uczeń diabła” '

GNIEZNO — poniedz. „Panna Ma- 
liczewska”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — so­

bota — g. 10, 12.30; niedziela — g. 
15.30, 18, 20.30; poniedz. — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Jeździec 
znikąd” (USA 14 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — śo- 
bota — nieczynne; niedziela i 
poniedz. — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Zezowate szczęście” (polski, 18 
lat)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — sobota, niedziela i po­
niedziałek — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Mój wujaszek” (franc. 12 1.) 

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — sobota i niedziela — 
g. 15, 17.30, 20 „Odette S 23” — 
(ang. 18 1.); poniedz. — g. 13 — 
bajki, g. 15, 17.30, 20 „Odette S 
23”

GWIAZDA — al. Marcinkowskiego 
sobota — nieczynne; niedziela 

g. 15.30, 18, 20.15 — „Tysiąc ta­
larów”; poniedz. — g. 10, 11, 12, 
13, 14 — bajki, g. 15.30, 18, 20.15 
„Tysiąc talarów”

HUTNIK (Antoninek) — sobota — 
g. 16.45, 19 — „Melduję posłusz­
nie”; niedziela i poniedz. — g. 
12.30 „Na bezludnej wyspie”, g. 
14.30, 16.45, 19 „Melduję posłusz­
nie”

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
sobota — g. 10, 12, 14 „Sombre­
ro”, g. 15.45, 18, 20.15 — „Na pla­
ży”; niedziela — g. 14 „Sombre­
ro”, g. 15.45, 18, 20.15 „Na plaży”; 
poniedz. — g. 10, 12, 14 „Sombre­
ro”, g. 15.45, 18, 20.15 — „Na 
plaży”

MALTA (Sródka) — sobota — g. 
15<45, 18 , 20.15 „Przygody Arsena 
Łupina”; niedziela i poniedz. — 
g. 10, 11, 12 bajki, g. 13.30, 15.45, 
18, 20.15 „Przygody Arsena Łupi­
na”

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — sobota — nieczynne; nie­
dziela i poniedz. g. 13.30, 15.45, 18, 
20.15 „Pechowiec”

OSIEDLE (Dębiec) — sobota, nie­
dziela i poniedz. — g. 16, 18, 20 
„Córeczka”

PANCERNIAK (Golęcin) — sobo­
ta — g. 17.30, 20 Awantura o 
Basię”; niedziela — g. 11 bajki, 
g. 15, 17.30, 20 „Awantura o Ba­
się”; poniedz. g. 10, 11 bajki, g. 
15, 17.30, 20 „Awantura o Basię” 

PIAST (Starołęka) — sobota — g.
17, 19 „Tajemnice alkowy”; nie­
dziela 1 poniedz.— g. 15 — „Skarb 
kapitana Martensa”; g. 17, 19 — 
„Tajemnice alkowy”

1. 16. |
(NIEDZIELA)

14 — Świąteczna Biesiada; 16.35 
Teleturniej „Z melodią na ty”; 
17.35 — Program dla dzieci „Miś 
z okienka” i bajka „Eleonora"; 
18.35 — Dziennik; 19.15 — „Królo­
wa Przedmieścia" komedia muzycz 
na K. Krumulowskiego — transm. 
z Teatru „Komedia"; 21.35 — Film 
fab. prod. polskiej „Inspekcja 
Pana Anatola” od 1. 18.

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
sobota — nieczynne; niedziela i 
poniedz. — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „400 batów” (franc. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — sobota — 
g. 17.30, 20 „Marynarzu strzeż 
się”; niedziela i poniedz. — g. 
13 „Anakonda”, g. 15, 17.30, 20 
„Marynarzu strzeż się”

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Paryżanka”; niedziela 
i poniedz. — g. 10.30, 11.30 — baj­
ki, g. 16, 18, 20 — „Paryżanka”

TARGOWE — nieczynne
TĘCZA (Wilda) — sobota — mie- 

czynne; niedziela i poniedz. — 
g. 11, 12.15 „Niezwykły mecz”, g. 
14, 16, 18, 20 „Wicehrabia de Bra- 
gclonne”

WARTA — ul. 27 Grudnia — sobo­
ta — g. 10, 12.30 „Czarci żleb”; 
niedziela — g. 15, 17.30, 20 „Bul­
war zachodzącego słońca”; ponie 
działek — g. 10, 11, 12, 13 bajki, 
g. 15, 17.30, 20 „Bulwar zachodzą­
cego słońca”

WOJSKOWE — ul. Polna — sobo­
ta _  g. 17, 19.30 „Okno na po­
dwórze”; niedziela i poniedz. — 
g. 10 bajki, g. 15. 17, 19.30 „Okno 
na podwórze”

WRZOS (Mosina) — sobota — nie­
czynne: niedziela i poniedz. — 
g. 13.30 — „Chłopiec z Gutaper­
ki”, g. 15.30 „Dziewczęta z Floren 
cji”. g. 17.45, 20 „Prawo jest pra­
wem*

W CZ ASOWICZ (Puszczykowo) — 
sobota — g. 19.15 „Winchester 73” 
niedziela i poniedz. — g. 13.30 — 
„Przygoda w złotej zatoce”, g.
14.45, 17, 19.15 „Winchester 73” 

ZNICZ (Luboń) — sobota — nie­
czynne; niedziela — g. 16 — baj­
ki, g. u „Chorągwie na wie­
żach”; g. 20 „Trzecia licealna”; 
poniedz. — g. 14 — bajki, g. 16 
„Chorągwie na wieżach”; g. 18, 
20 ,, Trzecia licealna”

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — sobota, niedziela i 
poniedz. — g. 10—21 — „Zwiedza­
my Europę” cz. I.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Wspólny 

pokój”, Polonia: „Montparnasse 
1919”; KALISZ — Stylowe: „Mil­
cząca gwiazda”, Wolność: „Dzieje 
miłości”, Syrena: „Postrach ko­
biet”; LESZNO — Panorama: 
„Maria z krainy jezior”; OSTRÓW 
Roma: „Szczęśliwa droga”, Słońce: 
„Rozkaz zabić”; PIŁA — Iskra: 
„Wicehrabia de Bragelonne”, Lot­
nik: „Liii”.

Radio
(SOBOTA)

PROGRAM II (Poznań)

7.50 — Muzyka poranna; 8.36 — 
Przegląd prasy; 8.45 — Pieśni Cho­
pina i Lipińskiego śpiewa M. Ku­
nińska — sopran; 9.05 — Gra se­
kstet Polskiego Radia; 10 — Muzy­
ka symfoniczna; 10.50 — Porady 
praktyczne dla kobiet w opraco­
waniu Karoliny Kocowej; 11 — 
Koncert solistów; 11.30 — Mu­
zyka; 12.10 — Chwila muzyki; 15.10 
Polskie melodie ludowe; 15.30 — 
Dla dzieci audycja slowno-muzycz 
na pt. „Archangello Corelli — 
wielki skrzypek i kompozytor 
XVII wieku”; 16 — Muzyka na or­
ganach wirginale i klawesynie; 
16.50 — Piosenka ,,Expressowa”; 
17.15 — Sylwester Szarzyński: So­
nata kameralna; 17.45 —’ Co przy­
nosi sport w święta; 17.50 — Kon­
cert 1900 szkół;’19.15 — Polska mu­
zyka popularna; 20 — Koncert or­
kiestry i chóru Polskiego Radia 
w Krakowie /pod dyr. J. Gerta: 
21.40 — Kronika sportowa; 21.40 — 
Gra Wrocławski Kwintet Rytmicz­
ny Polskiego Radia; 22 — Frag­
ment recitalu jubileuszowego wiel 
kiego pianisty polskiego Józefa 
Hofmanna z sali Metropolitan 
Opera w Nowym Jorku; 23.01 — 
Muzyka taneczna; 24 — Muzyka ta 
neczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

8.06 — Przegląd prasy; 8.15 — d. 
c. muzyki porannej; 8.30 — „Prze­
krój rriuZyczny tygodnia”; 8.55 — 
Chwila muzyki; 9.05 — Utwory or­
ganowe; 9.20 — Gra orkiestra Man- 
dołinistów Rozgłośni Łódzkiej Pol 
skiego Radia pod dyr. E. Ciuk- 
szy; 9.40 — Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym słuchowisko Stefa­
nii Szuchowej pt. „Rududu poma­
ga mamie”; 11 — „Wiosna na pię­
ciolinii”; 12.15 — Śpiewa Mazow­
sze; 13.05 — „Migdały, rodzynki i 
różne potrawy” — aud. muz.; 14 
Piosenki muzyczne; 14.30 — „Minio 
ne przeboje”; 15 — Z życia Zw. 
Radź.; 15.30 — Gra Polska Ka­
pela F. Dzierżanowskiego; 16.20 — 
„Królowa Przedmieścia” wodewil 
J. Rakowieckiego i J. Wittlina; 
17.45 — Muzyka taneczna; 18.05 — 
Recital wiolonczelisty rumuńskie­
go Orłowa; 18.25 — Świąteczny 
Wesoły Kramik; 18.45 — Franci­
szek Suj>pe: „Dziesięć cór na wy­
daniu” operetka; 20.26 — Wiado­
mości sportowe; 20.30 — „Maty­
siakowie” ode. powieści radiowej; 
21 — Świąteczna rewia polskich 
orkiestr rozrywkowych i tanecz­
nych z życzeniami świątecznymi; 
23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6 ,7, 8, 9, 12.04, 18, 
20, 23.

(NIEDZIELA) 
PROGRAM II (Poznań)

7.40 — „Dzień dobry melodie”; 
8.45 — Chwila muzyki; 9 — Ra­
dzieckie melodie operetkowe; 9.25 
„Przyszliśmy tu po śmigusie”; 
9.40 Poznański Koncert życzeń; 
10.30 — „Nowe nagrania”; 11.30 — 
Walce Jana Straussa; 12.10 — Po-' 
ranek symfoniczny w programie: 
utwjry Stanisława Moniuszki; 13.05 
IV Program Kabaretu Poetyckiego 
„Katarynka’’; 15.50 — Świąteczny 
k*oncert życzeń; 16.30 — Koncert 
chopinowski w wyk. A. Rubin­
steina; 17.15 — Parada rytmów; 
18.40 — Orkiestra taneczna; 19.65 — 
Świąteczny przekładaniec muzycz­
ny z piosenek; 20 — Fragmenty 
koncertu humoru i piosenki; 20.30 
Orkiestry taneczne; 21.17 — Wia­
domości sportowe; 21.20 — Koncert 
słynnej orkiestry tanecznej Big 
Mikę; 22.34 — Orkiestry taneczne; 
23.10 — .Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM I

5.33 — Na dzień dobry; 6.06 — 
Muzyka (poranna; 7.10 — d. c. mu­
zyki porannej; 7.45 — Program
dnia; 8.06 — Od melodii do melo­
dii; 9i05 — Polska muzyka rozryw­
kowa; 10.20 — Młode talenty; 11 
Popularny koncert słynnych soli­
stów z towarzyszeniem ork.; 11.40 
Muzyka rozrywkowa; 12 — Trans­
misja międzynarodowego meczu 
piłki nożnej Polska — NRF; 13.45 
Polskie piosenki ostatniego półro­
cza: 14 — „Nuty moje nuty... skąd 
wy się bierzecie” — koncert zorga­
nizowany przez CPLiA: 15 — Z 
życia Związku Radzieckiego; 15.20 
Proszę mówić — słuchamy — A.

Na szosach Dolnego Śląska od­
były się pierwsze kolarskie wy­
ścigi klasyfikacyjne przed Wy­
ścigiem Pokoju ze siadem i 
metą w Strzegomiu. Na zdjęciu: 
czołówka na trasie. Na drugiej 
pozycji Paradowski, zwycięzca 

pierwszej eliminacji.
CAF - fot. Wołoszczuk

Zwycięstwo Leg"?
Towarzyski międzynarodo­

wy mecz bokserski między 
czołową drużyną NRD Rota- 
tion Berlin i Warszawską 
Legią zakończył się 
stwem drużyny polskiej u. :3.

PAP

W poniedziałek Memoriał 
im. Bronisława Szwarca

KTO — Z KIM — GDZIE W POZNANIU I WIELKOPOLSCE

Podczas świąt odbędzie się na boiskach piłkarskich wie­
le spotkań towarzyskich i mistrzowskich. Niestety, sta­

rania o sprowadzenie do Poznania silniejszego zespołu za 
granicznego nic zostały uwieńczone powodzeniem.
Piłkarze Lecha postanowili 

w święta odpocząć. Warcia- 
rze udają się (18 bm.) do Ino 
Wrocławia, gdzie zmierzą się 
z tamtejszą III-ligową Cuia- 
vią. Olimpia będzie gościć w 
Golęcinic silny zespół b. I-li- 
gowy Górnika z Radlina. 
Zawody rozegrane zostaną 
jutro o godz. 12. O godz. 11.30 
na boisku na Głównej miejsce 
wa Polonia będzie miała w 
meczu III ligi za przeciwnika 
Prosnę z Kalisza.

Normalnie przebiegać będą 
rozgrywki mistrzowskie we 
wszystkich pozostałych kla­
sach. W szóstej kolejce 
slrzostwo ligi pozna. kiej

Uwaga!
We wtorkowym —Ty- 

daniu „Głosu” zam/f^i 
my obszerne sprawozda 

il nia z meczu Polska —
Niemcy, z świątecznych 
imprez poznańskich, ' 
krajowych i zagranicz- 

i nych.

Rubinstein; 16.20 — „Miłostki ułań­
skie” wodewil Cypryjana Godlew 
skiego; 17 — Muzyka taneczna; 
18.05 —• Muzyka taneczna oraz wy 
niki najciekawszych imprez spor­
towych; 19 — W cichej fabryczce 
piosenek; 19.30 — Muzyka tanecz­
na; 20.30 — Podwieczorek przy mi­
krofonie z kawiarni „Stolica” w 
Warszawie; 22 — Orkiestry, ta­
neczne; 22.40 — Utwory /iiz 
Kreislera w wykonaniu Bron wa 
Gimpla; 23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 18, 20, 
23.

(PONIEDZIAŁEK)
PROGRAM II (Poznań"

6.05 — Muzyka poranna; siafi — 
d. c. muzyki porannej: 7.40 — We­
soły kalejdoskop muzyczny; 8 — 
Wesołe melodie ludowe w wykona 
niu chóru męskiego „Arion” i 
małej ork. dętej poci dyr. H. Beim 
cika z udziałem J. Lisiaka — 
śpiew; 8.36 — Muzyka dla wszyst­
kich; 9.40 — Poznański koncert ży­
czeń; 10.30 — Pierwsza audycja z 
cyklu: „Pieśni staropolskie”; 11.30 
Melodie Izaaka Dunajewskiego: 
12.10 — Odtworzenie koncertu z 
ONZ z udziałem Adama HaraSie- 
wicza: 13.50 — Sw:ąteczny koncert 
życzeń: 15.40 — Kwadrans piose­
nek: 18.30 — Gaetano Dpnizetti — 
„Ritta" opera nowe nagrania or­
kiestry Polskiego Radia w Krako­

Masowy bieg 
młodzieży 
w Małej 
Olimpiadzie
Podczas imprez Malej Olim 

płady „Głosu”, 8 maja 
na Stadionie im. 22 Lipca pro 
gram przewiduje poza kilku 
nastu biegami dla mężczyzu 
i kobiet również inne konku. 
reneśe lekkoatletyczne, m. in, 
sztafetę szwedzką (400 X 300 
X 20 X 100 m-)> skok wzwyż 
o tyczce, 80 m. przez płotki, 

Zobaczymy w nich Skupne. 
go, Zb. Lewandowskiego, Mro 
czyńskicgo, Pietrzyka, Żagla, 
nicznego, Przybylskiego, Lu- 
tego, Soińską, Naglerównę, 
Ciastowską i wiele innych,

Ponadto szczególnie int?re»a 
jąco zapowiada się bieg ma­
sowy młodzieży szkolnej, (p)

Stawka - finał olimpijski
W poniedziałek piłkarze grają z Hłśemcaim

drugie święto, 18 bm. na Stadionie Dziesię­
ciolecia w Warszawie o godz. 12 odbędzie się

spotkanie piłkarskie z cyklu eliminacji przedolim­
pijskich Niemcy — Polska.

W

"ó. rozgrywkach przede li m- 
piS^\ich Niemcy — jak wia­
domo — reprezentowane są 

spotkają się w drugim dniu 
świąt następujące drużyny: 
(początek spotkań o godz. 16) 
w Koninie Górnik—Kawie ki 
KKS, w Kościanie Obra—Polo 
nia Nowy Tomyśl, w Grodzi­
sku Dyskobolia— Zjednoczeni 
Września, w Kole Olimpia — 
Kolejowy Klub Sportowy 
Kępno, w Lesznie Polonia — 
Grunwald Poznań.

Spośród hokeistów zoba­
czymy tylko zawodników War 
ty. Wystąpią oni (18 bm.) w 
Ostrowie przeciwko jedenast­
ce Kóthen (NRD). Zespół nie­
miecki zobaczymy w środę po 
św«: $ch w mieczu z Wartą 
w' \ gnaniu.

Hokeiści Grunwaldu, jak 
informowaliśmy od 16—18 
bm. biorą udział w wielkim 
międzynarodowym turnieju w 
Brukseli.

tradycyjnym już zwycza- 
jenij?’ w drugi dzień świąt 
(godz. 11) odbędzie się Me­
moriał im. Bronisława Szwar­
ca. Rozegranych zostanie pięć 
biegów w konkurencji męż­
czyzn i kobiet, w? tym głów­
ny dla seniorów na 5000 m. 
Start i meta biegów na Sta­
dionie im 22 Lipca, (p)

wie pod dyrekcją J. Gerta; 19.35 
„Matysiakowie” ode. powieści ra­
diowej; 20.07 Świąteczny koncert 
Poznańskiej 15-tki Radiowej i jej 
solistów; 21.30 — Orkiestry tanecz­
ne krajów demokracji ludowej; 
22 — Ogólnopolskie wiadomości 
sportowe; 22.30 — Muzyka tanecz­
na.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17 = 33.50.

Telewizją
POZNAŃSKA

-jY (SOBOTA)
17.Cajtusiowe kino”; 18.40 — 

„W krajach socjalizmu”; 18.55 — 
„Nie tylko dla pań ’; 19.30 — Dzień 
nik; 20 — Śpiewa Maria Drewnia- 
kówna; 20.15 — Program tygodnia; 
20.00 — Antykwariat filmowy — 
„Błękitny Anioł” p^od. niem. od 

przez amatorską reprezentację 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. W jednej grupie razem 
z Polską i Niemcami gra re­
prezentacja Finlandii. Dotych­
czas rozegrano cztery spotka­
nia. Polska pokonała w Hel­
sinkach Finlandię 3:1 i w 
Chorzowie 6:2 oraz w Essen 
Niemcy 3:0, a Niemcy zwycię­
żyli u Siebie Finów 2:1. Do 
zakończenia rozgrywek eli-. 
minacyjnych pozostały jeszcze 
dwa spotkania: Polska—Niem 
cy i Finlandia — Niemcy. Oto 
aktualna tabela:

1. Polska 3 6:0 12:3
2. Niemcy 2 2:2 2:4
3. Finlandia 3 0:6 4:11
Jak widać z tabeli najwięk­

sze szanse na zdobycie pierw­
szego miejsca w tej grupie i 
zakwalifikowanie się do szes­
nastki finalistów olimpijskich 
ma zespół polski.

Niemcy jedynie w wypadku 
zwycięstw w poniedziałek w 
Warszawie z Polską oraz w 
rewanżowym spotkaniu z Fin­
landią zrównaliby się ilością 
zdobytych punktów z piłka­
rzami polskimi.

Na stadionie warszawskim 
drużyny mają wystąpić w na­
stępujących składach:

NIEMCY: Tillich; Gardan — 
Schafer — Kurbjuhn; Schulz 
— Rehnagel: Riihl — Glenski 
— Walenciak — Neuhcimer — 
Kremer,

POLSKA: Stefaniszyn; Szcze 
pański — Grzybowski — Mo- 
nica; Strzykalski — Zientara; 
Kowalski — Brychczy — Ha-

Skład Finów na Wyścig Pokoju
Fińska federacja kolarska ustaliła już reprezentacje 

Finlandii na tegoroczny Wyścig Pokoju. W skład drużyn! 
fińskiej weszli: Raimo Honkanen, Kaj Johansson, Teuv( 
Louhivuori, Kyostel, Myrylaeinen, Raimo Mikkola i Ki- 
sto Yirtanen. (PAP)

(PONIEDZIAŁEK)

13.45 — Polska Kronika Filmowa; 
^4 — Rep. filmowy pt. „W dro­
dze”; ,14.15 — „Wieczorni goście” 
— film fab. francuski od 1. 16; 
16 —Teatrzyk-dla Przedszk. widów. 
„Wiosenna wycieczka”; 18.15 _ 
Świąteczne wydanie „Echa tygo­
dnia”; 18.30 — „Co nam zostało 
z tych lat” — montaż filmowy; 19 
Dziennik; 19.30 — „Paszport do 
Pimlico" —• film fab. angielski 
od 1. 14; 21.10 — Muzyczny Teatr 
Telew. — „Rita” inscen. opery ko- 
rfdcznej Doniz.ett iego; 22.10 — 
Ostatnie wiadomości; 22.20 _ Nie- 
dziel^ sportowa Wielkopolski.

F /

Wystaiup

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
sobota — g. 10.30—17 — wystawa 
filumenistyczna:, niedziela i po­
niedziałek t- niełczynna

COLL. MINUS — ul. Stalingradz- 
ka 1 — g. 9—19 — w sobotę — 
wystawa pt. 15 lat U AM w Pol­
sce Ludowej: niedziela i ponie­
działek — nieczynne.

CBWA — St. Rynek — sobota —
£• 10—— niedziela nieczynne, 
poniedz. — g. 10—17 — wystawa 
rzeźby A. Szapocznjkow

chorek — Pohl — Baszkiewiw,
Sędzią głównym spotkania 

będzie arbiter austriacki p. 
Erich Steiner; na liniach sę­
dziują pp. Edward Budaj j 
Wacław Madaj (Warszawa).

Ze spotkania poniedziab 
kowego Polskie Radio prze, 
prowadzi o godz. 12 bezpo. 
średnią transmisję, (m)

MKS Gniezno i AZS 
prowadzą w turnieji 
1600 - lecia

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Piłki ręcznej dla uczcze­
nia zbliżającego się 1000-lecia 
Państwa Polskiego zorganizo­
wał rozgrywki o puchar Mille 
nium w kategorii juniorów i 
juniorek.

Turnieje rozgrywane będą 
w latach 1960—1966. Zespól, 
który uzyska największą ilość 
punktów w wszystkich tur­
niejach zdobędzie puchar na 
własność. W marcu br. odbył 
się pierwszy z zapowiedzia­
nych turniejów. Wśród junio­
rów zwyciężył AZS I, » 
wśród juniorek drużyna MKS 
Gniezno.

21 bm rozpoczną się roz­
grywki o mistrzostwo okręgu 
juniorów i juniorek. Najpo­
ważniejszymi kandydatami do 
tytułu mistrzowskiego, są * 
wśród chłopców oba zespół! 
AZS-u oraz MKS-y z Wą- 
growca i z Poznania.

Wśród dziewcząt walka ro­
zegra się najprawdopodobniej 
pomiędzy MKS-ami z Gnie­
zna i Wągrowca, (st)

HALA MTP nr 7 — u>I. Świercze’' W 
skiego — sobota — g. 11—19, ni*- F 
dzieła — nieczynne, poniedz. - 
g. 11—19 „Rodzina człowiecza”'

Dpżurn pełnią p
(SOBOTA) Śf

. ż;
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. BA- d. 

SZEI (chirurgia — interna), ‘ 
Mickiewicza 2 I,

d<
(NIEDZIELA) £1

SZPITAL MIEJSKI IM. .1. STR^’ 
SIA (chirurgia — interna), 
Szkolna 8/12 111

rc
(PONIEDZIAŁEK) W

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. 1>{l 1 
PAWŁOWA (chirurgia — int®,‘ 
na), ul. Długa 1/2.

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyć 
skiego 144, Głogowska 72.
browskiego 76, Ostroroga 6. R!‘ 
nek Sródecki 1, Główna 53. I®;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEI<aI1 
SKTE I DENTYSTYCZNE — Gl’ 11 
gowska 16. tel. 620-00 codzien^ 
od 18 do 6 rano, w święta od 1,1 Są 

i k°PUNKT POMOCY WIECZORNĄ c 
DLA DZIECI CHORYCH U‘ 
Mickiewicza 31 — w dni P5' 
wszednie od g. 18—20 i w nie* 
dziele i w święta od g. 8—1*’ ty

Dc


